
Nr. 802. Lwów, Środa dnia L Listopaiia MM>5* Lok X X III.
Prenumerata.

We Lwowie: 
Mlesięcz 1 i .  80 Li (90 ct.) 
Kwart 5 k. 40 h. (2 zł 70 c t ) 
Pó, . 10 k 30 h. > zł 40 c t)  

Zb  przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesigfiznie.

N ł  p r u w i n c j i :
Mles. 2 k. 70 h (1 zł. 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.)
Półi ocznie 15 k. (8 zł.)

Za granicą:
Mies- 3 korony (1 zł. oO ct.) 
ttnnierwe Lwowie 8 h. ,4 c t ), 

na prowincji 1C h (5 ct ), 
na i. .rcftcb 12 h. (6 ct.).

WyihoBzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie V /2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogIv<*zenia: ta  

jeden wiersz petitowy nJU, 
jego miejsce 20 h. (10 -.i )

Nadesłane: za jeden wiersz 
petitowy albo jego miejsce 

60 Ł (30 ct.)
Doniesienia o śiubach za­
ręczynach i tane prywa­
tne wiadomości po kranie, 

jeder w iem  t koron* 
•'50 ct.)

E ą k o p lc d w  u .  *wm- 
c. Hf

W ła śc ic ie le : H e n r y k  e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .

i.zy mska-Kr tollckie:
X*ziś Wszystkich Świętych, 
ftitro: Dzień zaduszaj. 
Pojutrze: Huberta Biskupa.

urecku-katcliekie; 
Juiła Pr.
Arteniija.
Awerkyja.

REP AKCJA, ADR1N1STKACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. JO. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Womo polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne

Wschód słońca o 6 g. 52 m. 
Zachód słońea o 4 g. 35 m. 
Barometr. 7f4 Pogoda

Czar obnosić przed]K2lę!
ssssrsaa js k b s  m gEaas&i£—  zg&t&sssesr&sm,

j^anijest konstytucyjny.
Po przelania potoków  krwi na Dalekim W scho­

dzie i na ulicach własnych m iast, po pow.eszeniu 
i rozstrzelaniu tuzinów buntov szczyków, gay mu 
żywioły rewolucyjne nóż przyłożyły do gardła, 
gdy uchwaliły zniesienie dynastji, republikę dem o­
kratyczną — w yksztusł nareszcie car Mikołaj wy­
raz długo oczekiwany, a tak wstrętny dla jego sa 
m odzierżawnych instynktów . K o n sty tu c ja .

Tymczasem jest to  już prawdziwa konstytucja. 
Cai nie wdaje się w szczegóły, wie, że już na to 
piem a czasu, że mu poprostu  nie w olno brać 
udziału w pracy ustawodawczej. — Zasadni­
cze woiności konstytucyjne, elem entarne rękojmie 
wolności — te sam e, ć  które rok  te.nn w ołała 
cała Rosja na zjazdach, bankietach, mityngach, te 
sam e, które przed ziszczeniem jej narodow ych, 
autonom icznych żądań, staw iała jako przedwstępny 
warunek wiecująca W arszawa w grudniu i stycz­
niu, zostały nareszcie ogłoszone „z najwyższego"1 
miejsca.

W stęp brzmi jeszcze d o  bizantyńsku. ATkołaj 
11. po r a z  o s t a t n i  używa jeszcze sw ego tytułu 
s a m o d z i e r ż c y ,  ostatni raz r o z k a z u j e ,  i 
to  rozkazuje w ładzom  poczynić kroki do usunię­
cia objaw ów niepokoju i rozruchu.

Ale w ł a d z e  nie m ają już m ocy usłuchać 
go. Rozkazywanie jest więc całkiem bezcelową roz­
ryw ką przyzwyczajonego do bezapelacyjnych wy­
roków  m onarchy. — Faktycznie władza już prze 
szła w ręce ludu, a legalnie przechodzi na mocy 
manifestu.

M an ifest ca rsk i b ra tn i d o s ło w n ie :
„My Mikołaj U., z Bożej łaski car, sam odzierż- 

ca wszechrosyjski i t. d. ogłaszam y wszystkim na­
szym poddanym  co następuje : N iepokoje i rozru ­
chy w naszych stolicach i we wielu innych miej­
scow ościach naszego państwa, napełniają nasze 
serce wielkim i ciężkim bólem Szczęście rosyj­
skiego władcy jest nierozerwalnie złączone ze 
szczęściem ludu, a cierpienie indu jest cierpieniem 
władcy. Z ( bccnych ruchów  może wymknąć roz­
strój narodow y, niebezpeczeństw o dla nienaru­
szalności i jedności naszego państwa. Ciążący na 
naszern m onarszem  posłannictw ie doniosły o b o ­
wiązek skłania nas do użycia wszelkich sił i wła 
dzy, w celu przyspieszenia końca tych dla państwa 
tak niebezpiecznych niepokojów . Rozkazuję w ła 
ściwym władzom  poczynić kroki do usunięcia bez 
pośrednich objawów niepokojów  i rozruchów  i do 
chronień.a spokojnej ludności, dbałej o  spełnianie 
w spokoju swvch obowiązków. Aby skutecznie 
urzeczywistnić środki prowadzące no uspokojenia 
publicznego życia, uznaliśmy za n eodzowne na­
dać czynnościom najwyższych władz rządowych 
jednolity kieiunek.

„N akładam y więc na rząd nasz obowiązek 
spełnienia następującej naszej niezmiennej w o li:

1) Należy dać ludności n i e z a c h w i a n e  
p o d s t a w y  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  o partych 
na  r z e c z y w i s t e j  n i e t y k a l n o ś c i  o s o b y ,  
w o l n o ś c i  w y z n a n i a  i s ł o w a , w o ' n o ś c i  
s t o w a r z y s z e n i a  s i ę  i z g r o m a d z e ń .

?) Należy poprzednio już zarządzone w y b o ­
r y  d o  d u m y  p a ń s t w o w e j ,  o  ile krótkość

czasu aż do zw ołania dumy pozwoli r o z s z e ­
r z y ć  n a  t e  k l a s y  l u d n o ś c i ,  k t ó r e  t e r a z  
s ą  z p r a w a  w y b o r c z e g o  z u p e ł n i e  w y ­
ł ą c z o n e ,  i pow ołać owe klasy ao  udziału w du­
mie, przyczem r o z w i n i ę c i e  z a s a d y  p o w ­
s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  p o z o ­
s t a w i a  s i ę  d o  u r e g u l o w a n i a  n o w e m u  
c i a ł u  p r a w o d a w c z e m u .

3) Należy postawić zasadę bezwarunkową, że 
b e z  z e z w o l e n i a  d u m y  p a ń s t w o w e j  ż a 
d n a  u s t a w a  n i e  m o ż e  u z y s k a ć  m o c y  
o b o w i ą z u j ą c e j  i ż e  w y b r a ń c o m  n a r  o 
a u m a  b y ć  z a g  w a r a n t o w a n y  r z e c z y w i ­
s t y  u d z i a ł  w k o n t r o l o w a n i u  l e g a l n o ­
ś c i  d z i a ł a n i a  n a s z y c h  w ł a d z .

Zwracamy się do  wszystkich wiernych synów  
Rosji, aby pomni swych obowiązków względem ojczj 
zny, przyczyniali się do  uśm ierzenia obecnych nie­
słychanych rozruchów  i wspólnie z nami użyli ca­
łych swych sił do  przywrócenia ojczyźnie spokoju 
i porządku,

Dan w Peterhofie d. 17 (30) paździerm ka ) 905, 
w naszych rządów  roku 11.

Mikołaj**
%

Co na ten manifest odpow ie R osja? Co od 
pow iedzą inne narody ? Nie ulega wątpliwości, że 
każdy z nrch dążyć będzie do przywrócenia swej 
o icztźn le spokoju i porządku, ale czy wspólnie z 
carem  ? Wątpimy. Wydaje się już dziś rzeczą jasną, 
niezbitą, że lud uzna jako głów ną przyczynę „nie­
słychanych rozruchów 11—sam ego cara, jego sam o- 
dzierżawne panowanie, jego zdepraw ow aną rodzinę, 
jego nieuczciwych urzędników, dzikie kozactwo, 
bezmyślne narzędzie jego krwiożerczych ukazów i 
że tę bezpośrednią przyczyną anarchji i bezładu w 
pierwszym izędz:e usunąć zechce.

A jeszcze braknie w manifeście rzeczy bardzo 
ważnych, nie należących wprawdzie do konstytu­
cji, lecz stanowiących niezbędny w arunek wstęony 
d > urzeczywistnienia sw obód konstytucyjnych, biatc- 
nie zniesienia stanu wojennego na całym obszarze 
państwa, am nestji dla politycznych skazańców  i 
więźniów, wycofania wojsk z ulic i placów m iej­
skich — ale to  wszystko musi nastąpić, a resztę 
zrobi sam a konstytuanta, k tó ia  władzę o b e j­
muje.

3Dea zwycięża.
Życie jest bardziej twórcze, niż najbujniejsza 

fantazja poetów, logiczniejsze, niż najgłębiej obm y­
ślane system y filozoficzne.

To, co się dziś dzieje na olbrzym im  obszarze 
krajów1 północy i wschodu, przewyższa najśmielsze 
przewidywania eptym  stów  politycznych, zadaje 
kłam wszelkim rachubom .

Potęga militarna obrócona w niwecz przez 
żywiołowe potęg' psychiczne.

Idea, której żywotność i niezatracalność wobec 
ostrza bagnetów skonstatow ano już przed stu 
laty przeszło — dziś święci w iekopom ne zwycię­
stw o nad brutalną siłą, nad dyplomacją, nad te ­
chniką państwowości współczesnej. Idea o p an o ­
wała wszystkie środki, jakimi cywilizacja uzbroiła 
człowieka w jego postępowe, czy reakcyjne dąże­
nia, idea burzy stary świat i na jego gruzach bu 
duje świat nowy.

Ponad w szystk im i potęgam i ziemi zapanow ała 
najsilniejsza dusza ludzka —  zbiorowa du­
sza miljonów. Rosja taka olbrzymia — mówiliśmy 
niedawno, tak różnorodna co do  kultury i naro  
dowości, w Rosji rów noczesny wybuch rew olu­

cyjny jest n i e m o ż l i w y .  Ale ta niemożliwość 
s t a ł a  się faktem. Koleje i telegrafy posłużyły za 
zegar regulujący ruch rewolucyjny. Stanęły i dały 
hasło  do lów noczesnego wybuchu. Rosja nieu­
św iadom iona, organizacje rewolucyjne słabe..

Tak, ale silniejszym, niż organizacja czynni­
kiem okazał się zno w pierwiastek psychiczny, c z u ­
c i e  p o w s z e c h n e ,  które spraw iło, że wszyst­
kie nędze, krzywdy, udręczenia, bezprawia, wznie­
ciły równocześnie na całym obszarze państw a ży­
wiołowy, buntowniczy protest, żywiołowe parcie 
do jak najgłębszego przew rotu. W Petersburgu, 
w M osk vie, Charbime, Kijowie, Odessie, Rewlu, 
Rydze, Tom sku, Tyflisie, we wszystkich m iastach 
i mieścinach zabrzm iało na raz jedno hasło:

R e p u b l i k a  d e m o k r a t y c z n a !  Nikt
0  niem nie dyskutuje, pizyjęto jednom yślnie przez 
aklamację Skąd ta jednom yślność? Jest to  hasło  
jedynie możliwe dziś, gdy lud faktycznie obalił już 
carat, gdy doprow adził go do bezsilności. H asło to  
jest tylko sform ułow aniem  sytuacji.

Charakterystycznem jest to, że gdy w sto li­
cach, w Petersburgu zwłaszcza, rząd lęka się uży­
cia broni przeciw ludowi i stad panuje względny 
spokój, milczące i groźne patrzenie oko  w o k o  
dwóch zmagających się sił, w Odessie, Kijowie i 
innych odleglejszych od centrum  miejscach przy­
chodzi dc walk ulicznych. Tam są jeszcze ludzie, 
łudzący sie co do siły sam odzierżawia. K om uni­
kacja przerwana, depesze nie dochodzą, więc ten 
lub ów gubernator lub policm ajster podlega złu­
dzeniu, że jego energja w tłum .eniu rozruchów  
zostanie uwieńczona pomyślnym rezultatem. Ale i 
tam  tych utopistów  coraz mniej. Armja budzi niedo­
wierzanie — i ona  s ę uśw iadorrTa. W Odessie pie­
choty nie wyprowadzają na uhcę. Tylko kozacy i 
żandarmi, ostatnie p o d pory tionu , bawią się jeszcze 
w rzezie uiiczne. D o Fmlandji wysyłano 6000 re­
zerwistów, lecz mieli taką postawę, że ich z drogi 
cofnięto.

W Petersburgu już nawet ajenci policyjni o d ­
bywają w gmachu uniwersytetu zg ro m a d zen i re ­
wolucyjne, a najwyższe władze, sąd, senat, bodaj 

i przyłączyły się t o  strajku. Kto pozostał przy ca- 
irze  i jego"doradcach ? Kozacy, „M oskowskija Wie- 
dornosti", kilku urzędników tu i owdzie, tych w ła­
śnie, dla których rewolucja jest wyrokiem śmierci
1 niekióie pism a nasze konserwatywne i wszech­
polskie, rozdzierające szaty nad panowaniem  a- 
narchji. T o go nie obroni. Czyż jest dz. ś hasło, 
któreby m ogło  tak wiernie sform ułow ać sytuację, 
zaregestrować w historji faict doitonany j a k : „wol­
na republika dem okratyczna*. O no jest w łaśnie 
form ułą określającą stosunek sił.

A u n as?  I tu ustały dyskusje i tu nastąpi 
tylko sform ułow anie już całkiem dojrzałego w we- 
wnętrznem poczuciu m as faktu. Znam iennem  jest, 
że dziś socjalna dem okracja, najbardziej doktry­
nerska, z zasady anacjonaiistyczna i centralistyczna 
organizacja rewolucyjna w Królestwie Polskiem 
głosi żądania d w ó c h  r ó w n o l e g ł y c h  c i a ł  
p r a w o d a w c z y c h  w P e t e r s b u r g u  i w 
W a r s z a w i e .

Jak  Pómaczyć tę dziwną jednom yślność grup 
i p&rtji zwalczających się wzajemnie. T łóm a- 
czy się na psychologię rewolucji. W chwi­
lach tatdeh, jak obecna, w chwilach ostate­
cznego napięcia rewolucyjnej energji tylko najJa 
lej idące hasła znajdują posłuch. Nie w olno żądać 
za m ało ; każde obniżenie skali żądań robi w raże­
nie zdrady. Lud uczuł swą wszechpotęgę. lud musi 
zdobyć wszystko. Co wczoraj było cudem, dziś 
musi stać się rzeczywistością. Istnieje obowiązek
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urzeczywistnienia marzeń. Um iarkow anie, w yracho­
wanie, rozum ow ania, kom prom isy stają się zgubą 
dla człowieka czy paitji. Socjalna dem okracja, 
gdyby nie żądała ciała ustawodawczego w Warsza- 
szawie, bałaby zgubioną.

Jak rzeki do m orza, tak wszystkie pragniei a, 
tęsKnoty, porywy m as ludowycn spły vają dziś do 
tych wspólnych haseł, i solidarności proklam ow ać 
ani budzić nie trzeba. Solidarność powstaje żywio­
łow o. W ezbrane uczucia łamią, „czego rozum  nie 
łam ie", siły wzrastają do skali zam iarów  i zamiary 
stają się faktem. Już dziś nawet generał Trepów  
określa położenie w ten sp o só b : m inimum to k o n ­
stytucja — maxirnum abdykacja. Bądźmy pewni, 
że nastąpi maKsimum, bo aziś tylko osiągnięcie 
m aks.m um  jest psycnologiczme możliwe.

I o to  jak drobnostkow em i i płytkiemi okazują 
się wszystkie lęki, ODawy, w ahan;a, przypuszczenia 
z wczorajszej doby. Zawarcie pokoju z J ip o n ją
wyw ołało przygnębienie wielu. Rząd nie zapłaci
kontrybucji, rząd otrzym a kredyt, zyska siły, stłu ­
mi rewolucję. Stłum ić rew olucję? zabić id eę?  Ależ 
na to nie wystarczą miljardy, jak nie wystarczą 
setki tysięcy bagnetów. Klika dni strajku zrujno­
wały rząd więcej, niż wojna japońska i gorzej 
poderw ały jego kredyt. S i e d e m  m i 1 j o a  ó w 
ludzi strajkuje na obsz .rze  Rosji. Rząd ma
przeciw sobie a r m j ę  s i e d m i o m i l j o n o w ą ,  
tak licznej n e wystawi przeciw niemu żadne 
m ocarstw o i żadna koalicja m ocarstw . Armja
ta nie potrzebuje zaprow iantow ania, walczy o  g ło ­
dzie i walczy z rozkoszą Jej siłę, jej organizację, 
jej n iezłom ność stanowi idea, k tó ia  ją oży­
wia, W szechpotężna, zwycięska idea

1. Moszczeńsku.

Sejm galicyjski.
(43  posiedzenie I I .  sesji Y l l l .  pet jodu).

Petycję o  roczny zasiłek 2 u 0 0  kor. dla dom u 
polskiego w Bielsku, poparł na wczorajszem  p o ­
siedzeniu p. ks. S t o  j a ł  o w s k i, poczem odczy­
tano iow e wniosKi i m ałego znaczenia interpela­
cje. P . O l e ś n i c k i  wniósł, aby przy szpitalu w 
Stryju wybudować pawilon dla chorób  wenerycz 
nych, wezwać rząd do zmiany ustawy o  swojszczyź- 
nie i o przekazanie spadków  bezdziedzicznych 
k ra jo m -

Jeszcze dodatek droiyżniany.
P. S c h a t z e 1 uzasadnił kró tko  swój wnio 

seK o p.zyzn&nie nauczycielstwu szkół ludowych 
miast Z łoczow a i Brzeżan dodatku drożyźnianego 
do pensji w wysokości 20% . W niosek przekazano 
Komisji Duażetowej.

Pobór opłat.
Rawie ruskiej zezwolono na pobór o p ła t gm in­

nych od napojów  spirytusowych, piwa, m iodu, 
maliniaku i wiszniaku.

Taryfa d la  ropy.
P. G o r a y s k i  przedłożył spraw ozdanie ko­

misji górniczej o  swoim w niosku, wzywającym 
rząd, aby w razie czasowego zniesienia cła od  ro ­
py przez rząd rosyjski zm ienił obecnie obow iązu­
jącą dla ropy galicyjskiej lokalną ta ryfę koiei 
państw, na wyjątkową taryfę II. (część II. zeszyt 2) 
do stacji granicznych rosyjskich przez cały czas 
zawieszania cła rosyjskiego. Po przem ówieniu p. 
K o i i s c h e r a ,  który wykazywał, jak wielkie ko 
rzyści dla przem ysłu naftowego przyniesie załat 
wienie wniosKu i zarazem  apelow ał do m arszałka 
i nam iestniku o  przyspieszenie załatwienia tej sp ra­
wy, wniosek powyższy uchwalono.

Ulga dla urzędników szpiiainyih.
Na skutek petycji urzędników szpitala p o ­

wszechnego we Lwowie o  zwolnienie ich od o b o ­
wiązku składania kaucji służbowych i ewentualny 
zw rot kwot już złożonych z tego tytułu, przyszła 
kom isja petycyjna z wnioskiem unoważniem a Wy­
działu kraj do zwolnienia urzędników szpitalnych 
Od tej kaucji i do zw rotu Kaucji już pobranych. 
Bez dysKusji wniosek komisji uchw alono.

Borysław i Tustanowice.
Komisja gm inna przyszła z wnioskiem uwzgię 

dniającym żąaanie zarządów  rozwiązanych repre­
zentacji gminnych w Borysławiu i Tustanowicach, 
o  zaliczenie gm in tych do kategorji gmin, objętych 
ustawą krajow ą z 3- lipca 1896 r. W niosek opiera 
się na opinii nietylko komisji, ale i Wydziału kraj., 
że gminy te, w Których przem ysł kopalniany nad­
zwyczajnie rozw inął się, stiaciły  już daw no cha­
rakter gmin wiejskich.

P. O l e ś n i c k i  dom agał się, aby spraw ę zali­
czenia gminy Tustanow ice do wymienionej w w nio­

Ludwik Stesiak. 6)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(ciąg dalszy.)
— Dajże ;ni pani z polityką święty spokój. 

Napisz pani twe cenne poglądy i poślij je do pism 
galicyjskich. Mi.ie zaś zechciej pani powiedzieć, 
gdzie jest pan Oździc.

— A gdzieby był? Poszedł teraz na wieczerzę 
dc  angielsKiego ogrodu...

Zm arszczył brwi Zunensztejn, usta rozchylił. 
Dowiedział się snać taiemnicy... «

— U niego bieda?
— Zawsze bieda.
— Kryje się!!
— Dziś, jak zwykle, poszedł na obiad i  wie­

czerzę do angielskiego ogrodu...
— Z tego się pokazuje, że my obaj stołujem y 

się w jednej jadłodajni i tej sam ej restauracji — 
rzekł, śmiejąc się Zonnensztajn.

— Rano się ucieszyłam , ach ! gdyby pan wie­
dział, jak się ucieszyłam !

— Cóż panią tak rozradow ało?
— Był tu u pana Oździca jakiś hrabia.
— H rab ia?
— Mieszka w hotelu „Zu den vier Jahreszei- 

ten", musi być więc hrabia.
— No, niekoniecznie. W przeszłym  tygodniu 

zabrała  policja stam tąd jakiegoś wytrycharza. No, 
więc cóż ten h rab ia?

— Byłam pewna, że przyszedł do  pana O ź­
dzica, aby nasz obraz z wystawy kupić.

— Nasz?! Cóż u djabła ? Czy pani go razem 
z Oździcem m alow ała ?

— Pan Oździc go m alow ał. W spaniałe, piękne 
m alowidło. A jak mu ładnie w złotych ra m a c h ! 
Przyzna pan, że ten mój o b ra z ..

— Przecie to  obraz Oździca, nie pani.
— Ale Oździc mi winien trzym iesięczne ko ­

m orne.
— Widział się z tym h rab ią?
—  Był u niego w hotelu.
— N o...
—  Ja  nie wiem, mój panie, co się tam sta ło , 

ale tam  sta ła  się rzecz straszna. Bo gdy mój pan 
Oździc wyszedł z hotelu, gaym spojrzała w jago 
oczy...

— Mówże pani prędzej...
— M yślałam, że mi serce pęknie, tak mi żal 

było pana Oździca.
—  Cóż pani m ów ił?
— W łaśnie, ż e n ić  nie m ówił. Pow iedział; 

p rzep ad ło ! i poszedł przed cnwilą do angielskiego 
ogrodu.

— T o  on tam  jest?
— Zapewne, że już jest. Gdzieżby był ?
Zonnensztajn zamyślił się.
— Ile Oździc pani jest w inien?
— Sześćdziesiąt pięć marek. Muszę się ra to ­

wać. To trudno. Mnie m ojego m ieszkańca żal, bar­
dzo żal. Bo to cichy i dobry człowiek. No, ale cóż 
ja biedna kobieta pocznę? Muszę iść do  gerichts- 
vollziehra, aby mu obrazy sąaow nie zajął, sztalugi 
zajął, starożytną broń zajął...

— A więc pani twierdzisz, że u Oździca bieda...
— Zawsze była b ie d a !
— Bądź pani zdrowa.
— Odchodzi pan ? Może pan bilet zostawi ?...
— Nie zostaw ię biletu.

sku kategorji gmin, odroczyć i odesłać ją do Wy 
działu kraj., tóry ma zdać spraw ozdanie na na­
stępnej sesji. Żądanie swoje m utyw ow ał poseł O leś­
nicki tern, że gm ina ta nie odniesie korzyści z p ro ­
ponow anej przemiany. Żądanie p. O leśnickiego p o ­
p arł p. Obrym owicz.

W czasie głosow ania nad wnioskiem p 0 'e ś -  
nickiego s k o n s t a t o w a ł  m a r s z a ł e k  b r a k  
k o m p l e t u .  Była dopiero  g. 11%.

P. S t a p i ń s k i Brawo, na prawicy ławki 
p u s te .. *

Po znacznej przerwie otw orzył m arszałek p o ­
siedzenie na nowo, a widząć, że posłow ie wy­
chodzą z sali, zawołał: „proszę panów  w tej chwili 
nie wychodzić i posiedzenia nie deKommetować“.

W głosow aniu za wnioskiem  p. O leśnickiego 
oświadczyło się 29, a przeciw 49 posłów , a więc 
było w san w czasie głosow ania razem  tylko 73 
posłów . Uchwalono ustawę, zaliczającą Borystaw  
i Tustanowice do m iasteczek.

W eryfikacja wyborów.
Poseł W e r e s z e z y ń s k i  przedłożył sp ra­

wozdanie Wydziału krajow ego o uzupełniających 
wyborach posłew  na Sejm z kurji gmin wiejskich 
W ybór p. ks. W e s o l i ń s k i e g o  z pow. jasiel­
skiego, p. Kazim. O b e r t y ń s k i e g o  z pow. 
złoczowskiego, p. ks. Teodozego E f f i n o  w i c z a 
z powiatu brodzkiego uznano bez dyskusji za 
ważny.

Przy spraw ozdania o  wyborze p. G  o  t z a ■ 
O k o c i m s k i e g o ,  z pow, brzeskiego, zabrał 
g łos p Sx a p i ń s k i.

W przem ówieniu swojem , zastrzegł się p. Sta- 
piński z góry, że g łos jego, odnoszący się do wy 
boru w now. brzesKim jest wypływem tylko prze 
studjowania akiów  wyborczych, skonstatow aniem  
tego, co każdy w tych aktach znaleść może, a 
nie atakow aniem  osoby. Owszem, otwarcie wypo 
wiedział żal, że wybrańcem  takiego aktu jest tego 
pokroju obywatel, co p. G ótz-Okocim ski, że ludzie 
tacy dają nazwiska swego nadużywać do tak ra ­
żących bezprawi wyborczych. Również i to sk ła­
nia mnie do zabrania głosu — m ów ił — że wal­
ka wyborcza rozegrała się między p. G ótzem -O ko 
cimskim a byłym posłem  sejm owym  dr. Berua- 
dzikowskim, przywódcą S tronn 'ctw a ludowego w 
Sejmie, który dał dow ód, jak pracow ać urme Sta

— Może mam panu Oździcowi powiedzieć...
—  Nic mu pani nie mów. Adieu.
Zbiegł Zonnensztajn na dół, w bramie stanął, 

zamyślił się, usta m urzyńskie mimowol) snać za- 
szep ta ły :

— Tak, on  się zręcznie taił...
*

Oczy Zonnensztajna po ogrodzie angielskim 
poleciały, szuka czegoś, idzie, kilka alei pizebieżał, 
zdała Oździca siedzącego na ławce, pochylonego 
nad ziem.ą zobaczył. Żbliża się szybKo ku niemu, 
dziesięć kroków  do niego, m alarz z zamyślenia się 
nie obudził, o  świecie snać nie wie — zboczył 
Zonnensztajn ze ścieżki, okrąża ławkę, z tyłu 
zaszedł, na palcach do Oździca się zbliża, patrzy...

Zbladł, Zaświeciło się przerażenie w jego o- 
czach, jakby ujrzany w ręce kolegi rew olw er za­
ostrzył blaski ócz, szerokie wargi nerw ozą zagrały. 
Odruch strachu i przerażenia, myśl jakaś... oddalił 
się cicho, dwa kroki uszedł wstecz, g łośno  chrząk­
nął, posłyszał g łos Oździc, ręka mimowolf rew ol­
w er ukryła.

— Jak  się masz, Jan k u ?
— Zonnensztajn! T o ty! Co ty tu robisz?
— Ciebie szukałem,
— Masz interes do m n ie?
—  Tak jest.
Pom ieszanie i strach z ócz 'tonnensztajna nie 

ustąpiły, myśli szuKa(> myśli zbiera, praw ay nie 
mówi, nie chce i nie śm ie mówić o  nowinach, ja­
kich się od gospodyni w Tiirkenstrasse dowiedział, 
o  straszliwej nowinie, jaką była ujrzana w rękach 
Oździca broń. Szuka tem atu rozmowy...

— Mówże...
— Zaraz. Widzisz...

(C. d n )

„MERKURU poleca znakomite francuskie 
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej.
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nowezo p. CIotz-OkGdmski nie jest więcej od n ie­
go K w alifikow anym  do prac sejm owych, Zwaicz? 
się ptzy w yborach włościanin i pod pretekstem , że 
nie posiada on dostatecznych kwalifikacji na po 
sła , a w tym  wypadku tego powiedzieć stanow czo 
nie m ożna. W idocznem więc jest, że nie takie 
względy decydują, lecz inne. Tego rodzaju wałki, 
tego  .-Gdzaju wybory, nie m ogą zabliźnić ran, 
k tóre siq jątrzą, a  raczej są one wskazówką, że 
jeżeli kto nie natęży do stronnictwa rządzącego, 
m a wszystko orztciw ko sobie.

P rosiłbym  panów , którzy m ają soraw ę refor­
m y wyborczej w ręsu , niech przeczytają pilnie 
spraw ozdanie W ydziału kraj. o  wyborze w pow. 
1 rześkim, a znajdą tam  dostateczne uzasadnienie, 
dlaczego stawiamy żądanie bezpośrednich w ybo­
rów , znajdą tam wiarygodne £ obfite źródło, 22 żą­
dania nasze są usprawiedliw ione.

O pierając się na spraw ozdaniu refei en ta, któ ­
ry  m a niepospolite znaczenie z tego względu, że 
stw ierdza niepraw idłow ości wyoorcze przy om aw ia­
nym wyborze, wykazywał p. Stapiński na podsta­
wie faktów , jaką yartość posiadają urzędowe akta 
wyborcze.

P o  stwierdzeniu nadużyć przy w yborach brze­
skich został kom isarz Trzaskowski, przeprow adza­
jący te wybory, w ynagiodzony aw ansem  i dotych­
czas pozostaje na posterunku starostw a w Brzesku. 
Są dokum enfa urzędowe, stwierdzające, że staio- 
stw o w Brzesku w okresie tych wyborów , tj. o d  
początku aż do ukończenia aktu wyborczego a i  3  
razy inaczej interpretow ało  tę sam ą ustawę na Ko­
rzyść wyboru p. GStza. Jeżeli tak się dzieje, to ani 
rząd, ani Stróże tej ustawy nie m ogą się dziwić, 
że iudność nie m a do nich zaufania.

Wykazał aalej p. Stapiński z dow odam i urzę­
dowymi w ręku, cały szereg faktów, świadczących, 
z jaką gorliwością starostw o brzeskie popiera ło  w y­
bór p. G ótza, stw ierdził zarazem  również doku- 
m en tan r urzędowym i, że przy tym wyborze działy 
się nielegalności 1 przekupstw a na korzyść p Gótza. 

W dalszym ciągu konstatuje m ówca na pod

w porządku. My cytowaliśm y po  im ieniu i nazżwi- 
sk u  wyborców, kturyćfe w dniu wyborów  nie było  
w Brzesku, a których legitymacje znalazły się prze­
cież v/ aktach wyborczych.

W ydział k raj. unieważnia 5 głosów  w kylnych, 
bo nie zitalazł dla nich już więcej. Tych głosów  
nieważnych było  więcej, bo aż 9. Trzech m iano­
wicie m e by ło  w dniu w yboru w B rze sk i, za  jed­
nego g łosow ała  h iena w yborcza.

Nawet re te tdn t Wyoziału Kraj. prcyznał, te  
działy się nadużycia, k tóre m ów ca punkt za punk­
tem , nazw isko nazwisku przytacza. Wystarczy 
powiedzieć, że g łosov/ał członek m arynarki austria­
ckiej, k tóry w czasie w ybora znajdow ał się na 
m orzą i  nie m ógł być odszukany. (W esołość.)

Żarty na bok, panow ie. Przypuszczam, że uzna­
cie ten w ybór sa  ważny — ale też nie dziwcie się, 
że my m iędzy lądem  rozpowszechniać bęaziemy 
w iadom ość i wykazywać -faktami, że starosta  
Trzaskow ski n it poszedł do krym inału za nadu 
życie władzy urzędow ej, ale aw ansow ał za to!

Sam i sob ie; panow ie, g ran t pod nogam i pod­
k o p ie c ie .  Tyle bezprawia, k tóre tu przytoczyłem 
pow inno wystarczyć, aby wyboru tego przynajmniej 
nie uznaw ać za legalny. Jeżeli m im o to  panow ie 
inaczej postąpicie, to  otwieracie tem pole dla a- 
narchji. Równą rbowiem legalnością będzie, jeżeM 
taki akt wyborczy lud kijamifey rozpędził.

Mówca wniósł na odesłan ie aktów  ponow nie 
dc  Wydziału krajow ego do zbadania. Po przemó- 
wieniacn Komisarza rządow ego i hr. M ęcińskiego 
i po  świetnej repuce p. Stępińskiego przystąpiono 
do głosow ania. Wjsaosek p. StapirskiegO upadł. 
G łosow ali przeciwko niem u także... .dem okraci" .

Na tem  zakończono posiedzenie. N astępne 
w piątek o  godzime 10 ran .o.

Deputacja m. Brzezan.
Na ręce m arszałka i k ilku posłów  w niosła 

wczoraj deputacja Brzeżan, zkożena z pp. C icho­
ckiego, M eierbmga, M oiowitza S aph ira  petycję 
o  uwzględnienie Brzeżan przy rozdziale dochodów  
konsum cyjnych po zniesieniu praw a propinacji. 
Deputacja otrzym ała zapewnienie, ż e  petycja w m o-

strat uchwalił wypożyczyć szpitalowi powszechnemu 
miejski barak epidemiczny.

— P rzebity  nożem . Kilki' drabów napadło oneg- 
daj w południe na ul. Sieniawskiej na przecho 
tamtędy murarza Józefa MarynowskiegO. Wszyscy byli 
uzbrojeni w nole, a jeden z napastników Józ 1 Sie­
miński czeladnik murarski, pchnął Marynowskiego ło ­
żem w lewą pierś, zadając mu ranę, sięgającą aż do 
płuc. Marynawskiego odwiozło pogotowie ratunl „we 
w stanie bardzo groźnym do szpitala, sprawcy dotąd 
nie aresztow ano.

—  N a g łą  Ś m ierc ią  zmarł onegda, wieczór Ju- 
Ijusz Matuszyński, urzędnik krakowskiego Tow. ubez­
pieczeń. Przybył on z wizytą do p. Karola Pstrąga 
przy tal. Krupiarskiej I. 5 i tam w czasie rozn owy 
padł rażony a+akiem sercowym. Śp Makuszyński liczył 
łat 48, pozostawił żonę i sześcioro dzieci.

KRONIKA.

stawie zeznań naocznych świadków, że przed pi- 7  ------------------------ ...............................— —

saniem  aktu oskarżenia nam aw iano św iadków do żliwych granicach będzie załatw iona, 
fałszywych zeznań. Skarżyliśmy o  to  do m inister­
stw a podaniem  podpisanem  przez 12 osób. A na 
to  pouanie nie otrzymaliśmy nawet odpowiedzi.
S koro  więc m inisterstwo nieoskarżyło tych pod­
pisanych o  zbrodnię oszczerstwa, to  chyba rzecz 
m usiała być prawdziwą.

W rezultacie akt osKarżenia został zniesiony, 
ale m otywa tego skasow ania pizytaczają więcej 
m otywów za oskarżeniem , aniżeli m yśm y nawet 
przytoczyli. Coś podobnego stać się m oże rzeczy­
wiście tylko w Galicji, o to  m am y urzędow e stwier­
dzenie, jak się u nas odbywają wybory.

A teraz przystępuję do  sam ego aktu w ybór 
czego. Uprawnionych do głosow ania było 214 
głosow , g łosow ało  204 osób  — a tymczasem po 
dokonaniu  aktu wyborczego znaleziono w urnie 
wyborczej... 212 głosów . Mimo tego jednak sta ro ­
sta uznał w ybór za ważny, m im o protestu w ybor­
ców, którzy in  flagran ti złapali żyda, wrzucające­
go  ó kartek odrazu do urny. Nawet drugiego g ło ­
sow ania nie zarządzono, pom im o tego stwierdzo­
nego oszustwa.

W ydział krajowy przychodzi z wnioskiem  na 
uznanie wyboru tego za ważny, św iadom , że nad­
używa swoiej władzy, bo gdyby ta  spraw a m ogła 
pójść do trybunału adm inistracyjnego, w ybór ab­
s o lu tn i  byłby unieważniony. No, ale spraw a na­
leży do W ydziału krajow ego, Sein; jest w niej 
ostatnią instancją. Panow ie uchwalicie sobie, co 
się wam podoba, uznacie wybór za ważny, ale 
pam iętajcie o  tem, że przyczyni się on do utrw a­
lenia świadom ości, że Sejm nadużył swoich praw.

Faktem  jest dalej, że wyborcy osobiście cho­
dzili do  starosty  z nrzedstawieniem im iennego spi­
su 112 nazwisk tych osób, k tóre odaa ły  g łos swój 
za kom isją przez nas proponow aną. Tymczasem 
w aktach znalazło się tych głosów  wszystkiego 60.
T o  nic dziwnego przecież, akta te stały do dyspo­
zycji starosty  —  więc się też i legitymacje znalazły

We Lwowie.
— P am ięci K ościuszki Po obchodach, urzą­

dzanych w mieście naszem przez Sokolstwo dla ucz­
czenia pamięci naszego Naczelnika, przyszła kolej na 
brać rękodzielniczą. W niedzielę urządziło stow. „Gwia­
zda" uroczysty obchód Kościuszkowski, na który pu­
bliczność przybyła tłumnie. Dr. Dwernicki mówił pię­
knie o ideałach Kościuszki i o wpływie tych ideałów 
na pracę narodową do dnia dzisiejszego i na podnie­
sienie stanu mieszczańskiego, a głównie ludu wiejskie­
go. Z uwagą wysłuchane przemówienie, nagrodziła pu­
bliczność gromkiemi oklaskami. P-ogram dalszy wy­
pełnił śpiew solowy i deklamacje, a że produkcje wy­
konane zosłały < itystycznie, dość wymienić nazwiska 
wykonawców, artystów naszej sceny pp. Zielińskiej i No­
wackiego, dalej wytrawne* śpiewaczki i kierowniczki 
szkoły muzycznej p. Al. Dąbrowskiej, która prócz odśpie­
wania dwóch pieśni, akompanjowała do śpiewu swoim 
ucznium : pnie Henr. Mayerównej, p. Sew. Orzełowi
i Lipanowiczowi, którzy umiejętnie wywiązali się z za­
dania. Zakończyli amatorewie „Gwiazdy" doskonałem 
odegraniem dramatu o treści pat.jotycznej.

—  Kurs o  cholerze. Od 6. do 11. listopada 
br. oa 6—8 wieczorem, ccbędz.e się w instytucie ana- 
tomji patologicznej pod kierunkiem dr. Kuzery kurs o 
etjologji i bakterjologicznem rozpoznawaniu cholery, ce­
lem zapoznania lekarzy miejskich z najr.owsz/mi spo­
sobami badania choiery. W kursie tym uczestniczyć 
bedą lekarze rządowi.

— Szkarlatyna w e L w ow ie. Ponieważ szpi­
talik św. Zofji, czyn oddz.ał chorób dziecięcych szpi­
tala powszechnego, nie przyjmuje już dzieci chorych 
na szkarlatynę, z powodu braku pomieszczenia, magi-

—  Ze sto w a rzy szeń .
'V  K o l e  i m T.  K o ś c i u s z k i  T. S. L- (uh 

Ossolińskicn 1. 10 1. p .)  odbędzie s,ię dnia 2. listópa 
da brn. o godz. 7 ł/s wieczorem posiedzenie sekcji od­
czytowej. N a  porządku' dziennym: „Kwestja parcelai u 
w Galicji", referat Jana Dąbskiogo.

Z  T o  w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  Dnia 3. 
btn. odDędzie się w loltaiu Towarzystwa (ulica Koś­
ciuszki 18), o g 7 wieczór pogattanka o projekcie 
zmiany t. zw. ustawy kom wersyjnej, referent prof. di,” 
Ernest Till.

O c h r o n a  m i o d z i e ż y .  Walne zgromadzenie 
tego stowarąrszer.ia odbę dzie się 5. bm. o gooz. 6 
wieer. w sali szkoły im. Itr. Jadwigi, Na porządku” 
dziennym wybór prezesa i 10 członków zarządu. Je­
dnym 7. głównych celów tegfo towarzystwa jest zwal­
czanie erotyzmu wśród młodzieży. W ubiegłym roku 
urządziło towarzystwo dla rodziców i opiekunów 4 
odczyty o  wychowaniu młodzieży.

Z  K r a k o w a ,  )
§ Sekcja szkolna Rady m iasta uchwaliła prze- 

drożyć Radzie wniosek o wniesienie petycji do Sejm. 
ażeby w statucie Rady szkolnej* .krajowej zniesiono 
postanowienie ograniczające swobodę wyboru delega­
tów do Rady szkulnej kraj. z miast Krakowa i Lwo­
wa, przez wykreślenie odnośnych ustępów, postana­
wiających, że rie mogą być wybrani nauczyciele po­
dlegający Radzie szkolnej kraj., dalej, ażeby delegatom 
Krakowa i Lwowa wolno było zabierać g,os w ka­
żdej sekcji Rady szkolnej kraj., o ile chodzi o sprawy 
odnoszące się ściśle do miasta, z którego delegat jest 
wysłany; wteszcie ma Rada miejska zwrócić się do 
deiegata m. Krakowa do Rady szkolne/, aby dołożył 
starań, iżoy w skład Rady szkolnej kra;, jako jeden 
z 6 zawodowych znawców szkolnictwa wchodził bez­
warunkowo reprezentant nauczycielstwa szkół ludowych.

N a  p r o w i n c j i .
§  W Przem yślanach odbędzie się 5. listopada 

wieczór Kościuszkowski.

Rozmaitości.
>< W .sprawie listów  i p rzesy łek  do państw a  

rosyjsk iego. Dyrekcja poczt donosi Z powodu 
wstrzymania ruchu na większej części kolei rosyjskich 
wstrzymano przyjmowanie listów pieniężnych i pakie­
tów dla Rosji i Królestwa Polskiego. Listy zaś zwykłe 
i polecone dla Królestwa Polskiego, Finiandji i Rosii 
całej (z wyjątkiem częśc5 południowej) wysyła się 
przez Wrocław, względnie drogą morską przez Rygę 
i Helsingfors, zaś listy do Odessy, Ty flisu, Baku i 
Persji drogą przez Rumunję.

Osobiste.
Cesarz zamianował prywatnego docenta z tyt. 

nadzw. prof. dr. Wilhelma. BruchnHskiego nadzwyczaj­
nym profesorem języka i literatury polskiej na uniwer­
sytecie we Lwcwie.

Cesarz zan.ianował kontradmirała Juljusza R i p- 
p e r a (z Krakowa) wiceadmirałem.

* Zmarli. W Paryżu w 52 r. życia Alfons Allais 
znany humorysta.

Papiery listowe i koperty
8$ wszędzie do nabycia —

w y r o b u  

jedynej w kraju 
fabryki

S. W. jffcwojowsldego wc fwowie
Proszę przekonać się, źe wyroby Niemojowskiego nie ustępują 

wyrobom obcym. Prawdziwe tylko z marką ochronną.

W f!S  7 C węSiei‘sk i H e m  ig - e r  j  Handel wiu S a l. Friedm ana
U l U U k U L  n a t u r a l n y ,  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h    D oc^ a  H o n c m n r n  -----P a s a ż  H a u s m a r a .
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D o dz isie jszego  n u m e ru  dołączamy 2 gi 
arkusz II. tomu powieści Anny Keary p t . : „Za winy
ojców" wr przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od 
str. 17 do 32.

Z ło ż o n o  w  t u c e ]  A d m in is trac ji;
Dla studenta sieroty na płaszcz p J. A. 

p. Jan Czechowicz z Mikołajowa 2 kor.

(Doniesienia prywatne).

kor.,

P o św ięcen ia  n o w ej „fab ryk i m u sz ta rd y  Vi- 
te llio "  dokonał w dniu 25. bm. ks. kan. Gorazdow- 
ski, jako proboszcz paraf., przy ul. św. Zofji 1. U . 
Pisze o tern „Gazeta Narodowa". Kraj i m. Lwów zy­
skały nową fabrykę, która za cel powzięła dobrocią 
swego wytworu wyrugować towar obcy, często wyłą 
cznie memiecki lub wiedeński, który pod róźuemi ety­
kietami „veritable“ zapełnia nasze rynki, zbywając 
swoje towary. By cel ten osiągnąć, podzieliła fabryka 
swoje wyroby na 3 główne gatunki, których nazwy 
zyskały u nas prawo obywatelstwa a w;ęc getunek 
angielskiej, fnancuskiej i ki emskiej musztardy, a jako 
nowość wprowadza w każdym gatunku dwa poddziały — 
mocniejszy i słabszy, mamy więc do wyboru musztar­
dę mocniejszą i słabozą i tak angielską prima i secen 
da, taKąż francuską i kremską. jako praktyczną nowość 
zauważyliśmy osobliwszy, własny fason naczyń szklą 
nych, a to karafki i karafinki na angielską i kremską 
a wprowadzenie tychże dozwala szerokiej publiczności 
praktycznie zużytkować je po wyczerpaniu zawartości 
ich na wodę lub soki, szyjka bowiem szeroka a kształt 
nie wywrotny, nowość nadto w prowadzeniu fasonu 
szklanek zwykłych i płaskich, dogodnych w podróży, 
nowością wreszcie bardzo praktyczną jest uchylenie 
potrzeby użycia korkociąg? a to przez przesunięcie 
taśmy po pod korek, której końce ująć silniej wystar­
czy, aby odkorkować zawartość, w końcu samo ustro­
jenie wyrobów tej fabryki metalowemi kapslami i ety 
kieto»anie świadczy o dobrvm guście, z jakim fabry­
kant podaje towar do rąk puDliczności, ten dobry 
gust a nie krzykliweść przypomina szlachetne wyroby 
fabryk angelskich.

Tyle napisaliśmy o zewnętrznym wyglądzie wyro 
bów tej fabryki, teraz opowiemy coś o wyrobie, pró 
bowaliśmy go, ale tak dobrych wyrobów, jak angielska 
prima i secunda, tudzież sekunda francuska dotąd 
w handlu naszym niema. Zresztą imponuje nam pedan 
tyczna czystość, dobrze zrozumiana przy wytworze 
artykułu konsumcyjnegc, do czego zapewne znacznie 
przyczyniło się zastosowanie motoru elektrycznego wc 
wszelkich dz;ałach fabrykacji.

Z obowiązku wreszcie kronikarskiego winniśmy 
nadmienić, że właścicielem nowo założonej „fabryki 
musztardy ViteIljo“ jest znany technik przemysłowiec, 
p. Jerzy Żelechowski, uczeń były szkół średnich i wyż­
szych krakowskich, od 18 lat oLadły we Lwowie, 
właściciel przedsiębiorstwa p. t. „Centralne B:uro O gło­
szeń" przy ul, Kopernika 11, a dziś we willi swej 
„Vitell.'o“ przy ul. św. Zofji 11 nową placówkę, dla 
przemysłu krajowego założył. On to jako praktyczny 
przemysłowiec obmyślił te wszystkie wyżej wymienio­
ne nowości i on sproiektował sam rysunek etykiet i 
secesyjnych afiszów, które się tak właściwie do rekla­
mowania tego artykułu nadają".

P r o s s ę  r a *  K u p ić , aby się przekonać o dobroć5 
najnowszego gatunku

„ K A W Y  N O N  A «.
Tylko dla amatorów poleca haudei B o d n a r a .

Konstytucja w Rosji.
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego0)

P e te rs b u rg . Zwycięstwo W ittego nie było ła- 
twem. P róbow ał on przedewszystkiem utworzyć 
gabinet z ludzi p o o ^arn y ch , znanych jako zw o­
lenników konstytucji, przyrzekając im na później 
zm ianę ustawy o  Dumie, rozszerzenie praw a wy 
borczego i t. d. Usiłowania jego spełzły na n iczem ,! ny na następujących podstaw ach:

bo nikt z osób, do których się udawał, nie chciał 
dawać wiary przyrzeczeniom ca*a. Witte przeto 
pow tórnie udar się do Peternofu. Mówią, że wtedy 
już nawet Trepów  doradzał usiępstwa. N-ezwykle 
silna i zręczna organizacja strajku kolejowego, na 
straszyra cara i jego otoczenie. Kieay wreszcie 
nadeszły wiadom ości, że do rewolucji przyłączają 
się urzędnicy, a w korpusie oficerskim objawia się 
złowrogie wrzenie, reakcyjni doradcy cara p o tra­
cili głowy i Witte tryum fował.

L ondyn. „Daily Teisgraph donosząc o  p -d - 
pistn iu  przez cara ukazu konstytucyjnego, podaje, 
że hr Witte otrzym ał pełnom ocnictw o, rów nające 
się dyktaturze.

P e te rsb u rg . (Pet. Agencja) Zapowiedziany ma 
nifest carski og łoszono o  północy w nadzwyczaj 
nych wydaniach Petersbursk.ej Agencji telegraficz­
nej i „Prawitelstw iennego W iestmka".

Rozdawano te. wydania na wszystkich ulicach. 
Manifest wywołał wszęcizia najlepsze w rażerie. Na 
Newskim Prospekcie nagrom adziły się wielkie tłu 
tny ludności. Wszyscy czytają owe nadzwyczajne 
wydania i wznoszą o k rzy k i: „Niech żyje wol
ność!" Tłum  wzywa patrole, aby wracały do 
koszar.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Rada m. Petersburga 
uchwaliła, po odczytaniu manifestu, następujący 
telegram do ca ra : -R ada m Petersburga wita z
zachwytem zapowiedź uorag-tionei wolności, s lnie 
u b jąc  w jasną przyszłość naszej drogiej ojczyzny. 
H urra — car wolnego narodu!"

P e te rsb u rg  Hr. Witte przedłożył carowi sp ra  
wozdanie, zatytułow ane „dyrektywa", a oeie 
wające:

„W. Ces. Mość raczył mi podać kierujące za 
sady dla rządu z uwzględnieniem obecnego stanu 
w Rosji. Puch społeczeństw a rosyjskiego nie jest 
następstwem prześciowcj wadliwości porządku spn- 
łeczaego i system u rządowego, iub też rezultatem 
zorganizowanej aiccji skrajnych żywiołów, lecz ma 
powód o  wiele głębszy i bierze początek z zak łó­
cenia ró.vnowag=. pom iędzy materjalnym i intere- 
ssm i a zewnętrznemi form r>ml życia myślącego 
spoieczeńsw a.

Rosja dąży do praw na podstawie wolności 
obywatelskiej. Pierwsze zadanie rządu polega na 
tern, żeDy wszystkie warunki wolności obywatel­
skich pizeprow adzić przed sankcją przez ■'dumę na 
d iodze norm alnej ustawodawczej pracy, tak sam o 
kwestje dotyczące rów noupraw nienia w obliczu u- 
stawy wszystkich Rosjan bez różnicy wyznania i 
narodow ości. Dalszym problem atem  jest ustano 
wienie norm  legisiatywnych dla zabezpieczania wol 
ności obywatelskiej, politycznej i ekonom icznej, 
przez co m a być uzyskane dobro  ludu z zastrze­
żeniem praw, jakie należą się państwu cywilizo­
wanemu.

Urzeczywistnienie jednak tych celów me p o ­
w inno nasiąpić natychm iast, gdyż żaden rząd nie 
byłby w m ożności odraza 135 m iljonów ludzi 
z rozległą adm inistracją uczynić zdolnymi do 
przyjęc!a wolności. Jest więc komecznem, ażeby 
rząd posiadał sk ład  jednolity, aby panow ała jedno­
litość w jego celach. Jest koniecznem , ażeby naj­
ważniejsze sprawy w praktyce były przeprow aazo 
ne. Jest koniecznem  dać dow ód szczerości i uczci­
wości zam arów.

Rząd musi się powstrzym ać od wszelk;ego 
mieszania się do wyborów do dumy i dążyć szcze­
rze do przeprow adzenia ukazu z d. 25. g ru m ia  
1904. Rząd powinien utrzym ać powagę dumy i 
zaufanie do jej pracy, a nie zwalczać jej uchwał, 
dopóki one nie oddalą się od historycznej wiel 
kości Rosji. Rząd powinien identyfikować zię z 
myślą wielkiej większości społeczeństw a, a nie 
z głośnem  echem poszczególnych zbyt często się 
zmieniających grup.

W szczególności musi być przeprow adzona 
reform a Rady państw a na podstaw ach zasadni­
czych praw a wyborczego.

Sądzę, że czynności rządu Opierać się powin-

1) Szczerość i uczciwość w przeprow adzeniu 
zasady wolności obywatelskiej i ustanowieniu rę- 
Ko.mr tej wolności

2) Dążenie do zniesienia ustaw wyjątkowych.
3) Zgodność działania wszystkich organów  

rządu.
4) Zniesienie represaljów .jjzw ró .onych  prze­

ciw czynom, które me zagrażają bezpieczeństwu 
państwa i społeczeństwa.

5) O pozycja przeciw wszelkim działaniom , 
które zagrażają bezpieczeństwu państw a i sp o łe ­
czeństwa, a mianowicie na podstawie ustaw i m o­
ralnej zgody z rozum em  i większością społeczeń­
stwa.

Trzeba mieć zaufanie do taktu politycznego 
społeczeństwa rosyjskiego, ponieważ jest wyklu­
czeń m, sźeojj) życz.ło  sobie anarenji, która, nie 
mówiąc o wszystkich okropnościach walki, przy 
niosłaby ze sobą niebezpieczeństwo rozpadnięcia 
się państw a".

W arsżaw a. (Pet. Ag.). W iadom ość o pojaw ie­
niu się manifestu carskiego w yw ołała głębokie 
w rażana . Nadzwyczajne wydanie „Kurjera warszaw - 
skiego" 'w i o t rozchwytano. W restauracjach ludzie 
ściskaii się ze wzruszenia. W ojskowe patrole na 
tychmiast cofmeto. Oficerowie brali udział w ~
wszechtiej radości.

Kozrt!d?y w &  ók i \m  polskimi.
■ T&ągramy „Kurjera Lwowskiego0).

lęnsków . „Czas" popo łud . otrzym ał od swego 
koresp. warszaw, następującą w iad o m o ść : Sklepy 
otwarte, ruch zwykły, tyiko wieczorem tm iejszy. 
Ulicami przeciągają gęste patrole. Większe fabryki 
stoją, mniejsze pracują. Onegdaj prócz „G ońca" '  
dzienniki nie wyszły. W ydawano tylko dodatki 
z telegramami, dziś (w poniedziałek) p raw dopo­
dobnie w jjdą. Jak  d ’ugo potrwa strajk kolejowy, 
nie w iadom o. Przypuszczają, że się m oże skończy 
jutro (we v.torek).

Ł ódź. Sklepy pozam ykane. Ki ka  sklepów, 
które były otwarte, zniszczono. Kilka tysięcy de­
m onstrantów  przeciąga ul cami i niszczy flagi wy­
wieszone z pow oda święta dworskiegu. Wczoraj 
w ojsko dało kilka strzałów  ś<epych.

Ł ódź. Aresztow ano tu o k o ło  100 żołnierzy, 
którzy odmówili posłuszeństw a i nie chcieli wal­
czyć z tłum am i.

W arszaw a. Ze Zgierza donoszą, ze ż o ł n i e ­
r z e  n i e  c h c i e l i  s t r z e l a ć  d o  u c z n i ó w  
s z k o ł y  h a r  J  1 o we j, którzy urządzili dem on­
strację i wznosili okrzyki, a następnie po w z n i e ­
s i e n i u  o k r z y k u  n a  c z e ś ć  ż o ł n i e r z y ,  
r o z p r ó s z y l i  s i ę .

W arszaw a. Banki, fabryki i inne zakłady zam ­
knięte. W kilku miejscach przew rócono wozy 
tram wajowe i podpalona. W prowincjonalnych 
m iastach strajk się również szerzy. Szczególnie 
krytyczna jest sy tuaija w Łodzi i okolicy, gdzie 
strajkuje przeszło 100 000 robotników

W arszaw a. Na Pradze zabito 1 żandarm a.
W arszaw a. Na zgrom adzeniu dyrektoiów  ko 

lei i towarzystw kablowych uchw alono dz,ś przed­
południem  otworzyć biura na kilka godzin.

Kijów. Tramwaj elektr. przestał kursować. StrajK 
wzmaga się. Na ulicach wydarzają się ciągle zajścia 
rr.i jdzy publicznością a wojskiem. Kamieniami pokale­
czono wiele osób, Z hoteiu St. Petersburg strzelano 
Jo wojska i zraniono oficera policii, który chciał tam 
odbyć rewizję. Banki do wtorku zamknięto. W niedzie­
lę popołudniu miasto wyglądało jak cmentarzysko, 
panował spokój złowrogi W S a r a t o w i e  fabryki i 
sklepy pazamykane. W N o w o c z e r k a w s k u  zam­
knięto seminarium duchowne W B r j a ń s k u  strajku­
ją urzędnicy telegrafu. W R o s t o w i e  zamknęli szko­
ły. W C h a r k o w i e  splądrowano magazyny z bronią. 
Dragom zapobiedz temu usiłowali, przyczem zabito 
kilkanaście osób. Rozpędzono tłum, który na czele no

Medal złoty 
na wystawie 
w Buczaczu 

z r. 1905

S u l j u n  N o B l B *
przedtem  Fr. Mroziński 

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7

poleca wszelkie gatunki

FUTER
F n tra  do podróży ,, paleto ty  męskie i Saki damskie nodlug najnowszych 
fasonów, Peleryny, Żakiety, Kołnierze, Rohe, Zarękawki, C zapeczki 
damskie Kołpaki, Czapki męskie, Skory we wszystkich gat-bitach pc 
jedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męs&ict jako też 
damskich, f f la tc r je  n a jn o w s z e  n a  w ie r z c h y  wr n a jw ię k  s z y ir  

w y b o rz e ,  tle n y  u m ia r k o w a n e  s t a ł e .

czeraidła m> >>"<v Kilińskiego.
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sil obraz cara. W O d e s i e  rada miejska zażądała 
wycofania wojska. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że 
szpitale tamt.'-isze przepełnione W R e w 1 u splądrowa­
no składy broni. W J a r o s ł a w i u  odbyło się zgro­
madzenie ludowe w liceum prawniczem pod przewo­
dem robotnika. Panuje strajk generalny. W S m o l e ń ­
s k u  kozacy otoczyli gmach, w którym odbywało się 
zgromadzenie ludowe i nie chcieli wypuścić stamtąd 
wiecopaików. Przyszło do rozlewu krwi. W R ó w n e m  
kuncv z a ż ąd a l i  od mmisterstwa moratorium. Ceny arty­
kułów żywności idą ciągle w górę. Organizacja ruchu 
jest w z o r o w ą.

Bęrisn. Z Warszawy donos; „Localaiizeiger": W 
niedzielę wieczorem rzucono tu na sklep monopolowy 
maszynę piekielną. Wybuch wyrządził w ielką szkodę. 
Na Woli z-jstrzelił patrol dwóch rob”tników, W Ra 
d o m  i u sytd3cja strajkowa g oźna. Gcy w O p a t o -  
w i e szef po|!cji Lewin zDadać chciał spr*wę zniszcze­
nia lokalu gminnego został wystrzałem rewolwerowym 
ciężko zraniony a towarzyszący mu policjant zabity. 
Gdy w R a d g o s z c z  y obok Lodzi p <lc;a rewidowa 
ła  mieszkanie robotnika Chałup jjskiego, strzelił on 4 
raz} z rewolweru do policji — n.e trafił ,ednak niko­
go. Policja zab.bógo na n.!e‘scu i zabrała z jego mie­
szkania 3 bomby gotowe. W L o d z i  odbywają się 
ciągle rewizje. W W a r s z a w i e  strajku ią y oblewają 
tramwaje naftą i zafnlają je, przyczem Jtika osób od 
niosło rany Dwó/.h podpalaczy uwięziono. Niedziela 
minęła spokojnie. Ruch . uliczny do godz. 7 był oży­
wiony. W teatrze i w Filhermonji odbyły się przedsta 
w;er/>a. Pomimo ciągłego strajku generalnego, obejmu- 
jacrgo takie gazownię i wodociągi, są jeszcze małe 
zspar.y gsiu, grozi jeunsk lirak węgla i gazu. To sa 
ma cdnos: się do wcdccągów, st-zeżonych przez woj­
sko Na skutek rozkazu generał-guoerna.ora cenzura 
dzienników jeszcze bardziej z .ostrzona. Prywatnych 
doniesień z Petersburga cenzura nie pozwala drukować, 
cenzuruje nawet doniesienia urzędowej ajencji telegrafi­
cznej — to też nie wiedzą w Warszawie, co się dzieje 
e Rosji. Mała t dko cząstka publiczności w redakcjach 

bankach dowiaduje s:ę o prawdziwym sianie rzeczy.
Z .Łodzi donoszą, że wr miasteczku Konstantyno­

wie odbył się pochód 400 robotników z czerwonymi 
sztandarami. Rewirowy chciał tłum rozpędzić, zmuszo­
no go jednak do tego, że musiał nosić sztandar re­
wolucyjny i śpiewać marsyljankę. Większa część fabry 
kantów łódzkich pouciekała przez Kalisz zagranicę w 
powozach i automobilach. Fabrykanci łódzcy w poro 
zumieniu z przemysłowcami warszawskimi uchwalili na 
czas strajku wszystkim robotnikom wypłacać połowę 
pł acy. Generał gubernator Szatiłow nie zez vo!ił na 
zgromadzenie urzędników kolei łódzkiej i zagroził 
wszystkim kolejarzom, Którzy w orzeciągu 24 godzin 
nie wrócą do służby, karą 3 miesięcy więzienia i grzy 
wnami pieniężnemi.

B erlin . Jak  tu donoszą z W a r s z a w y ,  uzD ro -  
_jony tłum  zburzył wczoraj ekspedycję naród, de 
m okr. „G ońca“, który m iał wyjść pom im o, że in 
ne pism a nie wyszły.

Berlin. Z Lodzi donoszą dc pism tamtejszych; 
Wojsko obozuje ciągle na placacn i ulicach. Strajkuje 
tu razem 143 000 robotników. Brak mąki i owsa. Od 
czuwać się daje brak chleba. Sytuacja groźna. Komu- 
nikacjs wszelka przerwana. Kursuje tylko kilka auto 
mobilów. Strajkujący zniszczyli nadeszłą pocztę. Skle 
py pozamykane, a ckna zabite deskami. Dzienniki nie 
wychodzą.

B erlin . „Beri. Localanzeiger" donosi z Często­
chowy, że przed przędzalnią Pelzera i Synów, przy­
szło do starcia pomiędzy wojskiem, a strajkującymi. 
Zastrzelono mnóstwo robotników W Z a w i e c i u  
strajk powszechny. W S o s n o w c u  wszystkie szynki 
pozamykane.

Rewolucja w caracie.
(Tal „Kurjera Lwowskiego*.)

P e te rsb u rg . Na cały czas trw ania straiku k o ­
lejowego rzą - zniósł cło  oa  m ięsa Drz> w ożonego 
z zagranicy morzem .

P e te r jb u rg  (Pet. Ag.) Car rozkazał Wittemu, 
aby zanim projekt ustawy w sprawie rady minis

trów  uzyska sankcję, zarządził konieczne środki, 
celem ujednostajnienia czynności m inistrów.

P e te rsb u rg . Z prowincji nadchodzą ciągle 
wiadom ości o  rozszerzaniu się strajku i o  roz­
ruchach, W kilku miejscach przyszło do Krwa­
wych starć. S czególnie krwawe sceny rozgryw ały 
się w Rydze i Rewlu. W Rydze onegdaj w ojsko 
daro kilka salw. Wiele osób jest poranionych 
strzałam i i szablami.

P e te rsb u rg . Onegdaj w Odessie przyszło do 
ogrom nych zajść. Wejście do uniwersytetu obsadziło 
wojsko. Masy robotm eze przeciągają ulicami Wszę 
dzie zamykaja sklepy, kawiarnie i restauracje. W o­
zy tram wajowe zatrzym ywano i przew racano. Przy 
ul. R ichelieutgo strajkujący zbudowali barykady. 
Kozacy dali kilka salw  i zJobyn barykady. Walka 
na barykadach odbywała się także w innych słro 
nach. 200 osób  jest zabitych, a przeszło 200 jest 
poranionych. Barykady kozacy zdobyli dopiero 
nad wieczorem. Przystępu do portu strzeże wojsko.

P e te rsb u rg . We wszystkich faorykach strajkują — 
tak samo w znacznej części towarzystw asekuracyjnych. 
StrajK wybuchł w fabryce Pudłowskiej, tow rzystwom 
Hsrtmann i Briańsk, w monopolowych składacn wóa 
ki, w fabryce Obuchowskiej, u braci Nobel i w i., 
dalej zastanowiono róboty w senacie kancelarii rady 
państwa i w pałacu sprawiedliwości. Strajkują także 
sędziowie pokoju i urzędnicy akcyzy. Po części straj 
kują takie urzędnicy banku syb rskiego, banku Wołga- 
Kama, banku północnego i Azawskc-Duńskiego. Korni 
tet strajkowy zwrócił się z prośbą do cara, ażeby z 
fi-isnsów miejsidch zezwolił uzbroić s'udentów i robo 
unków. Dalej, aby zastanowił wydatki na wojsko i 
żandarmerię i stworzyć kazał lokale miejskie na zgro­
madzenia. Miejscy sędziowie pokoju uchwalili zastano­
wić pracę do czwartku, ponieważ zarządzema rządo­
we nie odpowiadają duchowi czasu i sytuację jeszcze 
pogarszają.

Niedziela minęła spokojnie. Elektryka nie funkcjo 
nowała. Miasto pogrążone było w cemnościacb. co 
sytuadę pogorszyło Na Boiszoj Morskie) paliły się za­
miast lamp elektr. stosy drzewa Patrole konne i pie 
sze przeciągały ulicami. Ruch na ulicach ustał. Sklepy 
pozamykane. Z M o s k w y telefonują, że wybuchła 
tam walka uliczna przed wielkieini halami na ochot­
nym Rynku. Czterech agitatorów zabito.

P e te rsb u rg . Kozacy rozpędzili zgromadzenie ro­
botników. Z wyjątkiem sześciu wszystkie apteki poza­
mykane.

H elslng fo rs (Doniesienie B. Ritzaua). Robot 
r.icy helstngforscy i wyborscy wczoraj uchwalili 
od dziś proklam ow ać s ta jk  jeneralny. Uczniowie 
instytutu politechnicznego postanowili podczas trw a­
nia strajku nie uczęszczać na wykłady Także stu 
denci nie chcą chodzić na wykłady. Wszystkie re 
sta u racje są pozam ykane. Ludność przypuszczała 
szturm do sklepów  z artykułam i żywności, ażeby 
zaopatrzyć się na kilka dni.

Kieł. „Kiel. Zrg.“ donosi, że przybył tam ro ­
syjski ok rę t „K urhan", który w ypłynął z K ron­
sztadu i zawinął do Holdenau. Na jego pokładzie 
znajdowali się am basador angielski Hardige i ame 
ryktńsk i finansista Slinth. W ylądowali oni w Hol- 
denau i dalej pojechali koleją. W Rewlu, gdzie 
okręt był w piątek, przy wyjeździe jego panow ały 
wielkie rozruchy. W 3. miejscach widziano wielki 
pożar. W ojsko stara ło  się rozprószyć rew olucjo­
nistów, którzy jednakże nie ustępowali i na strzały 
odpowiadali strzałami.

R ew el Strajkujący w żaden sposób  nie chcą 
odstąp  ć od  żądań pol.tycznych. W ojsko strzelało, 
przyczem 45 osób  zginęło, a o k o ło  70 jest rannych,

M oskw a. Przed wielkiemi halami odbyła się 
k r w a w a  w a l k a  m i ę d z y  r z e ź n i k a m i  a 
s t r a j k u j ą c y m i .  Strajkujący żądali, aby rzeźni- 
cy zamknęli jatki. R óżn icy  odm ówili i z a c z ę l i  
b i ć  kilku strajkujących. Wteay naub 'eg ło  o k o ło  
2.000 strajkujących, przypuścili szturm  i z b u r z y  
l i  j a t k i .  W ojsko d a ł o  s a l w ę  d o  t ł u m u .

M oskwa Sklepy pozamykane. Na ul. Twerskiej 
przyszło do krwawych rozruchów. Wiele o s ó d  odnio 
sło rany. Uniwersytet zabakarydowany, strzeżony przez

studentów uzbrojonych — obawiają się napadu kaca- 
pów i rzeźnikćw. Ustała komunikacja telefoniczna.

M oskw a. Panowały w nocy ciemności, gdyż za­
kłady elektryczny i gazowy nie funkcjonują. Stuaenci 
noszą broń. Przychodzi często do starcia z policją i 
wojskiem. Przeszło 100 osób odniosło rany.

M oskw a. Zburzono tu wczoraj dom  tutejszego 
genersł-gubernatora

O dessa . Tłum  zdobył tu dziś skład broni, 
którą rozdzielono natychmiast. W starciach m!ę- 
dze iudem a wojskiem jest dużo zabhych i ran ­
nych. Szpitale są przepełnione. Apteki m im o straj­
ku dostarczają środkow  opatrunkow ych i lekarstw, 
lecz tylko dla rannych z ludu Z niezwykłą bru­
talnością wvstęnuie teraz policja przeciwko stu ­
dentom . W śród rannych jest m nóstw o uczniów 
szkół średnich a nawet uczennic. M nóstwo stu ­
dentów aresztowano.

O dessą . W śród wielu pogłosek rozeszła się 
wczoraj wieść, że załoga floty Czarnego M orza, 
pozostająca pod dowództwem adm irałów  Birilewa 
i Szuklinma zbuntow ała się po odjaździe do Azji 
Mniejszej i w ym ordow ała dowódców. Flota m iała 
wrócić iuż do Sebastopoia i wywiesić flagę rew o­
lucyjną. Fakt, że z Sebastopola nie m a żadnej 
wiadom ości wskazuje, że pogłoska ta nie zasłu­
guje na wiarę. Wszystkie polityczne depesze pod­
legają zresztą ścisłej cenzurze w-radz. G ubernator 
wydał obwieszczenie, zapowiadające represalja 
wobec strajkujących robotników  także wobec 
aptekarzy, którzy chcą zamienić amesci na stacje 
opatrunkow e dla rannych. Ruch kolejowy w czę­
ści podjęto. Wczoraj odeszły stąd dwa pociągi 
pod osłoną wojska. Połączenie telegraficzne z Pe­
tersburgiem  jeszcze przerwane.

O dessa . Od rana obradują różne komiteiy 
rewolucyjne. W ?/ielu miejscach zebrań pou­
mieszczano pusi-Ki z n ap isam i: „Na pohybel sa- 
m odzieiżawm ". Składki rzucają wszyscy obfic*e, 
kobiety zdejmują klejnoty i rzucają je do puszek. 
W kilku dzielnicach rozrzucano  proklam acje z żą­
daniem  republikańskiego rządu. Urzędnicy m agi­
stratu i banków, jako też dziennikarze, przyłączyli 
się do strajku. W wielu miejscach rozlepiono pla­
katy z napisam i: „Poniew aż nie w olno pisać p ra­
wdy, dzienniki przestają wychodzić".

O dessa . Policja obsadziła całe miasto — na uli­
cach i placach wygląda je ;c podczas wojny. Na ulicy 
Tyraspolskiej przyszło do zajść wojska z strajkującymi 
i studentami. Zabitych zostało 20 osób, a zranionych 
60. Na ulicy Arnauciciej zastrzeIon< 7 osób, a zranio­
no 30 Studenci odbyli w uniwersytecie zgromadzenie 
bardzo burzliwe. Konsul angielski trzyma w pogotowiu 
okręty, celem ewent._ochrony obywateli a.igielskicn. 
Odessa izolowana. Telegramy idą przez Stambuł. 
Z Kijowa donoszą o buncie w wojsku. W C b a r k o- 
w i e uchwalono na zgromadzeniu, odbytem na cmen­
tarzu, zakończenie strajku, ktćry trwa dalej tylko na 
kolejach.

O dessa . W dniu wczorajszym udało  się utrzy­
mać porządek. S tanow isko robotnikow  nie pozw o­
liło dotychczas przeprow adzić generalnego strajku. 
W czoraj podjęto ruch na linji do Galicji i innych 
linjach kolejowych.

K ilonja. Krążownik Lubeka o d sz e lł  wczoraj 
w nocy do Ktajpe ty.

H e ls in g sfo rs  (B. Ritzaua). Robotnic) zatrzymali 
przem ocą wczoraj wieczór trzy osobow e pociągi 
w W yborgj, zmusiw szy personal do odczepienia 
maszyn. Pociągi u.egły wskutek tego kilkugodzin­
nem u spóźnieniu.

Petersburg. (Pet. Ag.). Na linjach kolei Mo- 
skwa-Petersburg. Moskwa Kazań i Mosicwa-Archan- 
gielsk strajk jest już zakończony.

T ry je s t  „Lloyd" ogłasza, że wskutek p o ­
nownych rozruchów  w Odessie wstrzym ano ruch 
okrętow y pom iędzy Tryjestem a O dessą aż do 
dalszego zarządzenia. Rosyjskie towarzystwa OKrę- 
towe zaniechały również wszelkiego ruchu.

Berlin. K orespondent petersburski „Local An- 
zeigera" donosi, że statek „Potem kin" wysadzono

Nowo otworzona
RuspuiiCj? i piwiarnia okocimska

SANJA K O B l
we Lwowie, ul. Chorąźczyzny 6 (róg AkademieŁięj)

poleca wyborową kuchnię, oofity bufet, piwo 
okocimskie, wina krajowe i zagraniczne 
i wszelkie inne trunki w najlepszych gatun­
kach.  D oskonała w e n ty la c ja .------

Świat’. 2 elektry k
i przeniesienie siły urządza inż. Rosenmana
specjalny ztkład dia wszelkich urządzeń elektrycz­
nych i mechaniczny eh. Biuro: Lwów. Zvpmuntow8Ka 11 ar
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w pc<*. itrze i że zginął znajdujący się na jego 
pokładzie minister m arynarki Birytew.

Berlin. Z Odessy donoszą, że nawet w przy­
bliżeniu nie m ożna oznaczyć ofiar onegdajssych 
siarć. D ostępu bowiem do szpitali i cmentarzy 
strzeże policja, nikogo nie wpuszcza i nie daje ni­
kom u wyjaśnień. Na każdy sposób  liczba zabitych 
i annycb jest bardzo znaczna. W ł a d z e  n i e u -  
f a j ą  n i c  p i e c h o c i e  i t r z y m a j ą  j ą  w k o ­
s z a r a c h .  D o uśm ierzenia zaś rozruchów  używa 
ją wyłącznie kozaków i żandarm erji, Pewien stu ­
dent widząc zbliżających się koza.tów, wszedł na 
barykadę i wygłosił do nich przem owę, aby za­
m iast m ordow ać swoich braci, przyłączyli się do 
w a k i o  w olność. Kozacy odpowiedzieli czterom a 
salwami, przyczem wiele osób  zginęło. T łum  schro­
nił się do  kamienic, dokąa wpadli za nim kozacy, 
wdzierając się aż do m ieszkań prywatnych. W ten 
sposób  wiele m ieszkań prywatnych zosta ło  zni­
szczonych. Uciekający kryli się aż po  strychach.

Paryż. „Petit Jo u rn a l“ donosi z P e te rsb u rg a : 
Komitet rewolucyjny zam ierza jutro ogłosić się 
jako prowizoryczny rząd w P etersburgu. O braduje 
on  w perm anencji w gm achu muzeum technicz­
nego. Rozlepiouo plakaty zawiadamiające, że obe­
cny rząd carski będzie usunięty. Ju tro  m a się 
odbyć manifestacja, za zaprow adzeniem  republiki 
w Rosji.

Paryż. „Petii Parisien" donosi, że Trepów 
powiedział, iż m in im u m  ustępstw , jakie się dać 
musi, jest k o n s t y t u c j a ,  m axim um  zaś a b a y- 
k a c i a  d y n a s t j i.

Paryż. „Petit Jo u rn a l"  donosi z Petersburga: 
Pew na liczba obywaieli m iała ogłosić z n i e s i e ­
n i e  o b e c n e g o  r z ą d u .  Wojsko przyłączyło się 
ao rewolucyjnego ludu.

Telegramy „JCurjeia lwowskiego".
Poznań. „Dziennik poznański" donosi, źe one- 

gdaj odbył się w Bydgoszczy wiec przy udziale około 
1000 osób. Przewodniczył p Jaraczewski. Przema­
wiali pp. Leon Czarliński i dr. Warmiński. Podzięko­
wano im hucznymi oklaskami, puczem założono To­
w arzysko  wy borcze, do którego zapisało się wielu 
ezkonków.

Praga. Kom itei wykonawczy robotników  
obstruujących otrzym ał wiadom ości, że taicże per- 
sonal na zachodnich linjach kolei państwowej, 
przystąpił do biernego oporu . Wszysikie transpor­
ty, zwłaszcza węgla, znacznie się opóźniają.

K ansas City. Wczoraj wykoleił s ;ę pociąg, 
przyczem 13 osób  zginęło, a 25 odniosło  rany.

W ybory do rady państw a.
Kraków. W wyDorze posła do Rady państwa w 

miejsce hr. Wodzickiego z kurji wielkiej posiadłości 
na 60 uprawnionych do głosowania głosowało 30 Je­
dnomyślnie wybranym został pro,. Antoni G ó r s k i .

Podhajce. W wyborze uzupełniającym posła do 
Rady państwa z Kurji ogólnej (w miejsce dr. Walew­
skiego) na 172 głosujących otrzymał Hieronim W i e r z ­
c h o w s k i  lOd głosy, dr. Teofił Okuniewski 69.

Buczacz. Na 242 głosujących otrzymał Wierz­
chowski 194 głosów, Okuniewski 48

Tłum acz. Na 219 uprawnionych głosowałc 212 
unieważniono głosów 5 Ważnych głosów otrzymał 
Wierzchowski 160, Okuniewski 44.

Rohatyn. Na 211 uprawnionych głosowało Z09. 
Wierzchowski 61, Okuniewski 148 głosow.

Stan isław ów . Na 2ói uprawnionych głosowało 
259. Wierzcnowski otrzymał 155, Okuniewski 104.

O g ó ł e m  W i e r z c h o w s k i  673 g ł o s a m i  
i r y b r a n y  d e f i n i t y w n i e  p o s ł e m .  Okuniewski 
Jtrzymał 416,

J a s ło . Ks. Pastor otrzymał tu 209 głosów, a 
lr. Baranowski 114.

Ziazd socja lno-aem okratyczny.
W iedeń. Wczoraj rozpoczął się zjazd socjalno-de- 

(lokratyczny. Przybyły z Niemiec poseł do Reichsta

gu Wolkenbuhr powitał zjazd imieniem niemieckiej so­
cjalnej demokracji. Ze strony P. P. S. przybył Wroń­
ski, który powitał zjazd imieniem Polskiej Partji So­
cjalistycznej w Rosji i powiedział: „W K oji prowadzi 
teraz walkę nie na słowa ale z bronią w ręku. W Król. 
Polskiem proklamowano 5 ‘ krotnie strajk powszechny 
i przeprowadzono go. Mówca podziękował za sympa- 
tje i pomoc udzieloną waicząęemu w Rosji proletarja- 
towi, co było więnczą przysługą aniżeli udzielanie po­
życzek przez Francję zbankrutowanemu samodzierża­
wiu. W walce nie spoczniemy, kończył mówca, dopó­
ki zamiast pozornych kontesyj nie otrzymamy ustępstw 
prawdziwych. Hasłem naszem jest okok wolnej Austrji, 
wolna Polska i wolna Rosja!" (Oklaski) Na wniosek 
posła Adlera, wyrażono sympatję strajkującym w Rosji, 
poczem przystąu’ono do porządku dziennego.

W iedeń. W dalszym ciągu zjazdu socjalno demo­
kratycznego, w rozprawie nad sprawozdaniem, kryty­
kowali czescy mówcy stanowisko k.erownictwa partji. 
Wreszcie udzielono wydziałowi stronnictwa absoluto­
rium. Dyskusja o parlamentarnej akcji była bardzo 
ożywiona. Wywody Niemców spotKały się z opozycją 
Czechów. Dyskusję odroczono do dzisiaj.

P rzesilen ie  w ęgiersk ie.
B udapeszt. Jak  słychać, Kossuth jest chory 

na reumatyzm , wskutek czego nie będzie m ógł 
wziąć udziału w dzisiejszej konferencji naczelnego 
kom itu koalicji.

Budapeszt. Stronnictwo liberalne uchwaliło 
na wczorajszej konferencji rezolucję, w której 
między innemi powiada: Najważniejszym punktem  
program u rządu jest powszechne, tajne, bezpośrednie 
głosow anie. Partja liberalna również żąda zmiany 
przestarzałych pod wielu względami praw  w ybor­
czych i jest zwolenniczką dem okratycznego postę­
pu, pragnie jednakże stopniow ego tylko rozsze 
rzania praw wyborczych odpow iednio ao  faktycz­
nych stosunków  i narodow ego interesu. S tronnic­
two uważa zaprowadzenie powszeennego g ło so ­
wania za cel późniejszy; na razie wprowadzenie 
powszechnego głosow ania sprzeciwiałoby się naj­
świętszym interesom  narodow ym  i uniemożliwiłoby 
politykę na podstawie zasad z r. 1867. Z tego po 
w odu stronnictw o liberalne odrzuca progłam  rzą­
dowy i nie będzie go Dopierało.

Dziaf ekonomiczny.
Kurs giełdy wiedeńskiej,
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O sta tn i ty d s ie ń .
Wiedeńska c. k lołerja policyjna

1 lob kosztuje 1 koronę. — kM I. główna wygrana

koron  30.000 koron
ja k o  też  I I .  5 0 0 0  k .  i  I I I .  lO O O  k .  w  g o t ó w c e  w y jłacon - 
®ost m ą  aa najw yższem  zezw oleniem  Jego c. k. apostoł. M.ości 
i  n a  lan ie  wy grywaj joegu p„ p o trącen iu  10 proc. i ustaw ow e­
go podaW u od w ygranych. I , , , s y  do nabycia we w szystk ich  kan ­

to ra c h  w ym iany, k o lek tu rach  lo tery jnych  i  trafikach .
C. k . p o lic y jn e  b iu r o  lo te r y jn e  znajduje się

w e  W ie d i i i u  I .  S c l i o t t e n r i n s  11 (w gm achu dyrekcji policji).

Grand Salon fryzjerski i skład perfumerji
1 a  e s  1 a  P a s a ż  H a u sm a n a , 

•  J -  c b  o  i .  w  h r a n  1 H otel
został znacznie powiększony i poleca jako nowość Manicu­
re, zakład czyszczenia paznogel i największy elektryczny 

aparat cte suszenia włosów.

M a s o  Weksli i przekazów
na m iejsca zagraniczne i na prowincję przyjmują

Sokal i Liliew
Dom bankowy I kantor wymiany. j

Zlecenia z prowincji wykonujem y odw rotną pocztą 
bez aoliczani? osobnej prowizji.

Do debaty szkolnej.
Toczące się obecnie w stolicy kraju dwie 

rozpraw y o  jedną z najgłówniejszych dźwigni n a ­
szej p rzyszłości, bo o młodziez, nadarzają sp o so ­
bność przypom nienia tym, którym  głos dano, 
czego się ogó ł społeczeństw a od szkoły dom aga, 
a czego oni dotychczas nie wypowiedzieli. Sejm. 
choć leoszt posiadający warunki krytykowania 
władz szkolnych, bo bezpośrednio w oczy im to  
m ogący mówić, ten Sejm nasz, zamknięty na 
cztery spusty dla szerszych m as, na kilka zaledwo 
śmielszych m oże się zaobyć głosów  — więcej już 
przejawiać się może wola ogółu  w wystąpieniach 
członków  reprezentacji stolicy kraju, k tóra debatą 
onegdajszą tak rozległe już sobie zakreśliła ramy. 
A jednak wszystkiego nie wypowiedziano tam 
jeszcze, coby powiedzieć należało.

Zadanie wychowawcze szkoły, o  którem  w 
kierunku narodow ym  szerzej, w m oralnym  zaś 
nieco mniej m ów iono, m a jeszcze inną strono 
dotychczas n iepodkreśloną wcale. Nie jest to  ściśle 
biorąc, ni jedno, ni drugie, a jednak nieodzowny 
to  warunek ha^monji między szkoła a dom em , 
tak często u nas będącej nie barm onją, a roz- 
dźwiękiem... Któż z nas z czasów swoich szkol­
nych nie pam ięta, ilekrotnie padały tam słow e, 
Odsyłające nieuków do szewca, jak hałasj w kla­
sach przyrównywano piętnująco do  zgrom adzeń 
ludowych, lub niedochow anym  chłopcom  wymy­
ślano od stróżów  i rębaczy. A byli tam  między 
nami z pewnością niejedni, dla których ta ojcow­
ska siekiera rębacza, lub stróźow ska m iotła jedy-- 
nem była źródłem  dochodu, a warsztat szewski 
salonem , sypialnią i pracownią całej rodziny — dla 
których echa zgrom adzeń ludowych, w um iłow a­
niu pow tarzane nieumiejętnemi usty roazica, były 
pierwszą szkołą społeczną, rozpalającą m łode ich 
dusze wszystkiem, co kocha wzniosłe, a podłe 
nienawidzi. I o to  w tej drugiej, patentowanej szkole,, 
jednem  takiem powiedzeniem, nieraz na wiatr na 
wet, dotknęło  się boleśnie tę m łodą, wrażliwą 
duszę, kopiąc przepaście między tern, co wynieśii 
z  dom u jako przedmiot ukochania i szacunku, a 
tern, co niebacznie i brutalnie w oczach ich w 
..zkole zdeptano... Zadaniem  szkoły nietylko m e. 
burzyć gm achów dziecięcego szacunku, ale nauczyć 
także innych kochać i szanow ać to , co jest przed­
m iotem miłości i walk jeśli nie  ̂ całego narodu* 
to  z pewnością najlepszych z pośród niego.

A tymczasem jakże często dz.eje się w szkole 
zupełnie co innego. Nie należą do rzadkości wy­
padki, kiedy obłuda i św :ętoszkostwo św<ęcą 
swoje tryumfy u jednostek, a widok jej powodze­
nia działa pociągająco na innych i szerzy m oralną 
zgniliznę. Zrobiwszy ieden na tej drodze krok, 
idzie się już dalej, a przepisy i ustrój szkolny tyle 
nastręczają sposobności do tego.

Zastapić represalja m aterjałem  um oralniająco- 
pozytywnym, pouczaniem , wskazywaniami na do-

K o k s , Brykiety, P I E R W S Z A  G A L I C Y J S K AAlFh F KAMIFNMY ■ ^ ^ t r a c j r t  ’ poleca Spółka importu węgla kamiennego
■ l l l l l l l  l l a l l l l  I  n a j l e p s z e j  jakości w e L w ow ie, u lica  Sykstuska 1. 25.

Mai Kaimie: jtfagazyn i pracownię Obuwiaprzenosi z d. 15. października br.
swój zaszczytnie znany . — -- w _ m w
do nowej kamienicy przy u l .  € k o r ^ ź c z y z u j  1. 6  ( r ó g  h h  A k a d e m i c f c i e j )  i poleca się daiszym

łaskaw vm  względom Szanownej P. T. Publiczności.



KURJER LWOWSKI z dn»a 1. L istopada i90C.

bre przykłady, apeiem do ambicji, by}oby nader 
pożądanem  dia kształcenia charakteru młodzieży. 
N ie zawadzi przy tej sposobności wspom nieć o 
rzeczy, nawet na gruncie lwowskim pod okiem 
w ładz szkolnych tolerowanej, o  karze cielesnej, 
która z dalekiej prowincji, tego królestwa trzcinki 
nauczycielskiej, przybyła i do pewnych lwowskich 
szkół przedmiejski!.h, a nawet nie om inęła zakładu, 
w którym  pono  „w zorowo" m a się prowadzić na­
ukę, dla ćwiczenia się innych, Całą potw orność 
tego lo Jzaju  pedugogji już daw no należycie wyka­
zano, pozostaje więc tylko to  zwrócenie uwagi 
powszechnej, że nawet Lwów nie ustrzegł się od 
tego  barparzyństwa.

Trzcinka ta m a niekiedy także inny, prócz p o ­
skram iania swywolników, c e l : wkłzdać gwałtownie 
ao  ciasnej głowy cały ogrom  przepisanej nauki. 
Naturalnie jak ten, tak każdy inny środ-ik o k a ­
zuje się do niczego, gdyż tnaierjał naukow y jest 
rak wielki, cd  trzech języków i trzech alfabetów 
w ludowych szkołach począwszy, aż do formalnej 
ency-kjopedji po gimnazjach, że jedynie wybitnie 
tęgie głowy m ogą to  wszystko w chłonąć bez oba­

wy chaosu. Wszystkie zaś inne, o  ile sprytne są[ 
wywijają się jak cygan między kroplam i deszczu, 
w przeciwnym -zaś razie padają of.arą tego lub 
owego przedm iotu. Szkoła wymaga talentów  uni­
wersalnych, nie uwzględniając wcale, że nie każdy 
nr.oże Dyć poiihistorem , ani też nie przyznając ża­
dnych ulg uczniowi, który w jednym jakim ś spe­
cjalnie przedm iocie znakom ite robi postępy — nic 
nie pom oże, musisz bratku bodaj na „dostateczne" 
uporać s :ę ze wszystkiem, a miernych not niema, 
ktoreby zapobiegły dwojkorn.

Szkoła m a uczyć przedewszystkiem — pow ia­
dają —  a więc w yprodukow ać p tw ną ilość mani- 
pułów  (te po II. lub IV. kiasie gim nazjalnej „tępe 
głowy") rachunkow ców z m aturam i i pewien p ro ­
cent elity konceptowej — nota bene tem u wszyst­
kiemu c k. bractwu m rzonki historyczne, albo 
pieśniarstwo nasze w oryginałach tak znowu bardzo 
nie jest potrzebne, Strach przed unarodow ieniem

Szkoła powinnaby wychowywać —  powiadają 
śmielsi — wygładzać nierówności wyznaniowe i 
narodow ościow e, a ileż to  tazy słychać narzekania 
rodziców-żydów, że ich dzieci siedzą osobno 
w szkole, że się tworzy odrębne oddziały niemal 
wyznaniowe, że tu i ówdzie Kłuje się żydziaków 
jakiemś słow em , w żargonie drwiąco wypowieazia- 
nem  etc. etc. Znane są także niemal po nazwisku 
osobistości ze sfer nauczycielskich obu narodow o­
ści, u których uietylko narodow ość ucznia g ra  rolę 
decydującą w traktow aniu go, ale nawet odcień 
polityczny jego rodziców dom u, w którym  mie 
szka. Smutne to rzeczy, na szczęście wypadki wy- 
jątKowe, ale także iak potw orne, że dla sam ego 
choćby odstraszenia drugich powinno się, ich 
nie taić.

Podobnych szczegółów m ożnaby wymienić je­
szcze więcej, pisze się o  nich ciągle i mówi tu i 
ówdzie, a zawsze jeszcze wszystkiego dopowiedzieć 
nie m ożna, tyle tego jest — albo Łeż nie m a ko-szkcły  wkłada w betboźae rece noże poświęcane 

i odbywa się najordynarniejsze kastrow anie arcy -jm u  z tern wystąpić publicznie, 
dzieł naszej literatury, by podręczniki szkoine o  ile ; 
sił odnarodow ić. I

■--■5- - *  ■ fe*.-Q8)BBaBmea3M6 ar&ut

C O L O S S E U M  H Od. 1. do 15. listopada.
B a le t  e le k tr y c z n y ' k w a r te t  k a s z le .

flłW b u d u a r z e  m ę ż a tn c z k i11, wodewil. 12 pjprwgpurzędnych 
atrakcyj! W niedzielę i śwista 2 przedstawi :nia, o godz. 4 i S Hilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piulina, ui. Karola

Ludwika 9.

Do Szan. Generalnej Reprezentacji dla Galicji i Bukowiny 
akc. Tow ubezpieczeń na życie i renty „Allianz" we Lwowie

Ni.iejszem cztyę się w miłym obowiązku wyrazić serdeczne 
p o d z ię k o w a n ie  Towarzystwu ubezpieczeń na życie i r e n t y  „Al- 
lianz“ a w jzczególaości sekretarzowi Generalnej Reprezentacji dla 
Galicji i Bukowiny we Lwowie p. Adolfawi B idehiowi za rychłą i bez 
potrąceń wypłatę podpisanemu, jako uprawnionemu do poboru ubez­
pieczonej k o o t r  K o r .  4 S 0 t»-—- do ~ol cy 1. 4474', na imię ś p. 
księdza Jana Hobnatego gr. kat. proboszcza # Probuznis opiewają­
cej, mimo, iż ubezpieczenie to zawarte zostało w tymże Towarzy­
stwie z  i i s  lw ie  w  l is t o p a d z ie  1304  r., a więc trwało 4110 3 
m ie s ię c y .  Podnosząc jeszcze raz szybkie i kulantne uskutecznie­
nie wypłaty ubezpieczonego kapitału, zasługujące na uznanie ze 
wszech miar, zaznaczam, iż śmiaio poiecio mogę Każdemu Szan. To­
warzystwo. Z wysokiam poważaniem

Probużna, 23. października 1905. J .  G o t te s f e ld .

I b  11 z  y 1  w  a
całkiem wy­

ostrzona (hehl 
geschliffen), 1
rzemyk 27 cm. 
długi z kamie­
niem do ostrze­

nia, 1 pendzel, 1 niklowa miseczki do goleniu, 1 pasta do raska, 1 
sztuka delik. mydła do goiemu '/» k lg , wszystko -azem cyiko koron 
4-40. Pewyższy garnitur w delis. kasetce drewniauej z drzewa twar­
dego, deuk polerowano do zamykania tylko kor. 4 90. Rl< s u n n a  do 
^ t r z y k e n f o  włosów z 2 g.zi bieniam,, strzyże na 3, 7 i 10 mm.,
d e l ik a tn ie  n ik lo w a n a  w p ięknem  e tu i ty lk o  k. 5*%0, dale j 1 scy zo ry k  z  6 c z ę śc ia m i 
z  n o ży czk am i k o r , 3*4®. B rzy tw a  d la  o s tro żn o śc i (S ich e rlie its in e sse r) , k tó rą  
każdy  n ie w yćw iczony, może n a ty c k m ia it eara golić ty lk o  k o r . 3. — Na żą d an ia  
nazw isko  w Klotem p iśm ie  b ezp ła tn ie  w y sz y tem  zo s ta n ie , — N i* odpow iada jące 
przyj‘m u je  ch ę tn ie  z pow roteaa i zw raca m  p ien iądze . — P rz y  zam ó w ien iach  od^ko r.’l5  
sp łacam  p o rto  i dok ładam  je s z c z e  d e l ik a tn y  s c y z o ry k  b ezp ła tn ie . P ro sz ę  a ro h ić  p ró h ę , 
a  z o s ta n ie  Pan, m oim  k li je n te m . P ro sz ę  n ie za p o m n ie i o p o d an iu  d ok ładnego  sw ego 
a d re s u  p rz y  zam ów ien i* . W ysy łam  z a  p o b ran iem , w y sta rczy  k a r tk a  k j r e s p .  K o resp o n ­
d en c ja  p o lsk a , n iem iecka  i w ęg ie rska . T .  B R F Ń A ,  s k ła d  sta low ych  tow arów  -  

l i n g e n ,  W i e n ,  X I I I 1 4  H a c k l n g s t r a s s e  4 9 .

Dracowaii
Nowo 'otworzona 

pracowuia kuśnierski Prr.n- 
cfszka Folgi przy ulicy Kopernika 
1. 28, podejmuje się wykonania fu­
ter męskich i damskich nowych, 
jako też pokrywa futra stare no 
wymi wierachan . czapki, zarękuw- 
ki i koLdorze Wykonuje takowe 
w uajnowszych fasonach w jau naj 
krótszym czasie po naaer umiarko­
wanych cenach 1035

«  NAJWIĘKSZA ZNANa

|  WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

S  S t e i s ł a w a K ó i i l e r a

8 o »

S r e  w e  o m s z e n i a
po l ‘/i ct. od wyrazu.

aS^HSBBHl 
Kupno i sprzedaż.

Pi e s  goń-zy, Miny, za 60 kor. 
do sprzedam a. Wiadomość u 

Aut. Henzlera, Stary Sącz. 2394

I d e a ln a  m a j ę t n o ś ć  w Sienia- 
kowie pod Czortkowem, składa­

jąca  się z 20 morgów prawie o- 
grodu. położonego naokoło domu 
nowo murowanego, stajni, wozo 
wni, stodoły, spichlerza piwaic, 
studni, to wszystko okolone sa­
dem, wzorowo utrzymywane, z 
prześlicznym vidokiem i zdrowem 
lołożeniem. Jest na sprzedaż z 

wolnej ręsJ z powodu zmiany sto­
sunków amibjnych. Długów ża­
dnych ni ima, putrzebna cała go­
tówka. Zgłoszenie pod W p. Wlad. 
Cieliński id,a P w Czortkowie 
starym, ,,oc: 'a  Czortków. 2397

Ha n d e 1 k o r a c n n y  i restaura­
cja od 10 lat dobrze prospe­

rujące wraz z domem, w którym 
jest też umieszczona resursa urzę­
dnicza, położonym naprzeciw urzę­
dów i silnie zwiedzanej okolicy 
klimatycznej z powodu słabości 
właściciela do wydzierżawienia na 
kilka lat zara- Gotówka potrze- 
tn a  1.500 zi. Ta sama "ea nośc 
może być sprze-raną za 12.C00 zł. 
Zgłoszenia pod nr. 250 do biura 
dzienników Buchstaba we Lwowie,

2395

Wolne posady

B i u r o  S. Pietruskiej, ul. Koper­
nika 3 we Lwowie, poszukuje 

bony ntemki, oraz kucharkę nier - 
kę zaraz. 2387

s
ui. Batorego I. 28

WE LWOWIK
tu ż  n a p rz e c iw  Q lranaz]ura F r a n o ia z la  

Jó z e fa .
Nowości wszelkie zaraz po 

wyjściu z druku.
N a jn o w s z y  k o m p . k a ta lo g  p o sy ła  

s ię  g r a tis . 
A b o n a m e n t  (3  to m y  n a ra z) m le -«  
s i ę o z i i i e  5 0  c t . ,  le n c ie  j a  1  sst. 
X a  p r s i w i n c j ę  (1 0  t o m ó w  l i a -  

r a i )  1  z ł . ,  k a u c j a  5  kI. 
R o z p o c z y n a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie .

Na dni zaciszna
poleca świece w blaszkach 

sztuka 5 ct. św ie­
ce stearynowe funt 

po 36 ct.
Krajowa fabryka mydeł t r a k t  swych, 

gospodarczych i świec.

E. i. F ried rich ó w
Lwów, Krakowska 13.

Fabryka przy ul. Lelewela. 
Odsprzedającym stosowny rabat.

• m o t a  ‘~ w e*r
P i e r ś c io n k i ,  o b r ą c z k i oraz 

wszelkie wyroby złote i srebr 
ne poleca Fr. Kwaśniewski, Lw-iw, 
plac Halicki 3. Przyjmuje obsta- 
łunki i reperacje. 2066

f o r t e p i a n ó w  stroiciel pierw- 
■ szor-sędny i koncertowy poleca 
się Szanownej Pub’iczności i pro si 
o łsskawe względy. Rynek 8, I. 
piętro, Wojnarowicz 2374

Lwowskie Foto-PIastikon
w  P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 ra z » premjowane). Od 29(10 
4/11 do widzenia 

Zajmują e zwiedzenie O de«» 
s y ,  S y m f e r o p o lu ,  E u p a- 
t u r j i ,  B a k c z y s e r a ju  i tp .  

Wstęp 20 hal.

Znakomite warunki ubezpie­
czenia!

P ie r w s z a  p o w s z e c h n a  .z e  
s k a  a s e k u r a c ja  przyjmuje u- 
b;,zp:eczenia na dożycie i przeży­
cie z tem, że uwaln a według naj­
nowszej swej taryfy ubezpieczo­
nych od opłaty pnm ji rf razie 
choroby lub niezdolności do zarob­
kowania i wypłaca pełny kapitał 
ubezpieczenia, bez względu na za 
przestanie opłacania piemji, ieśli 
ono jest spowodować chorobą lub 

nieziolnoścfą zarobkowania. 
J e n e r a ln a  Rep^ 'e z e n ta c ja  

d la  G alicji

Edward Klein
Lwów, ulica Kopernika I. 24.

Poszukują posady.

andydw t nota. jalny w Miku- 
lińcach Artur Tyszecki, wro­

biony w każdym dziale, poszukuje 
posady. 2389

Przy jm ę Dosadę panny służą­
cej. Umiem czesać, krawieczy- 

znę i haftować. W. „Kurjer". 2392

U cza. A V. k l. poszukuje jakie- 
gobądź zajęci*, lub lekcji. 

Zgłoszenia listowne do Admini­
stracji „Kurjera Lwowskiego" pod 
liter. T. J. M. 2393

Rozmaitości.

B ie d n y  u c z e ń  V. kl. gimna­
zjalnej, sierota, prosi o datki 

na płaszcz. Ma już 14 kor., bra­
kuje mu więc jaszcze kilkanaście. 
Ds"ki przyjmuje źdministr. „Kur- 
je ra“ dla „Sieroty". 2353
9 y d x e  k is z o n e  wysyła franco 

“ ■ 5 ag baryłeoz»i '8  k u r  5. 
Czyńska w Uściu ruskiem. 2372

l^ a m i e n i e  i paski du ostrzenia 
ik brzytaw poleca Jan Lauruk, 

mechanik, Lwów, Halicka 6. 216

Ob s z a r  g r u .itu  znaczniejszy 
przy ul. Gródeckiej w całości 

lub parcelami pod Dudowę na 
sprzedaż. Bliższo viadomość w 
kancelarji adw. dra Zygmunt" Li- 
siewiczą we Lwowie, ul Akade­
micka 1. 22. 2322

Dr ó b  b ity  wysyłam pakietami 
5 kilowymi opłatnie za pobra­

niem: 7—8 kurcząt 5 80, 4 kaczki 
6 50, 2 gęsi 7 koron. Mauzer, Ko- 
rolówka, Borszczów. 2383

k o n k u r s .
Wydział centralny Towarzystwa 
wzajem:iei comocy rękodzielników 
i przemysłowców „Rodzina" ogła­
sza niniejszem konkurs, celem roz­
dzielenia datków na cele naukowa 
dla dzieci czionitów rzeczywistych, 
tudzież dla pozostałych sierót po 
zmarłych członkaoh rz: czy wisty cli, 
Uczniowie rękodzieł, przemysłu i 
handlu mają pierwszeństwo przed 
innymi. Podania należycie uzasa­
dnione, bez stemrda. wnosić nale­
ży tylko za pośrednictwem wła­
ściwego oddziasu do Wydziału cen­
tralnego naj óźniej do 30. listo­
pada 905. Później' wniesione po­

dania nie będą uwzgięamone.

WYROBY złote i sreo-ne  
ZEGARKI genewskie

Srebra firmy Christofle i Ska
poleca, oraz uskutecznia

w s z e lk ie  rop eracjo  i z a m ó w ie n ia

B  M .  i 3 e © f
długoletni współpracownik by­

łej firmy J. Ostrowski i 
J. Strzelecki 

L w ów , A k a d e m ic k a  4 .

Najlepsza herbata

IbmRAtfc/i
»  (Triwwil r  — < .

Fabryka wyrobow cementowyah
Henryka hr. Starzeńskiego

w  H N I Z l i -  Y C Z ©  W I E

wyraoia D A C H Ó W K I  CE- 
MIENTOWE patentowane różno 
kolorowe. P -ieu d zk i cemen­
towe różnokolorowe. P r z e p u ­
s t y ,  r u r y ( ż lo L y , k o r y ta ,  
k o m in y , s c h o d y  n a g r o b ­
k i, k ra ty ie . s łu p y  g r a -  
n ic in e  jakoteż wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
C e n y  n m i a i h o w a n c .  C en n ik i 

i  k o sz to r y s y  d arm o  i o p ła tn ie .  
T ele g r a m y : F a b r y k a  H n l z d y -
c z ó W ' K o e h a w i n A .  — P o c z ta  i  k o ­

lej w  m ie jscu -

IMTawsi p a lo n a  przechowana, 
l» traci smak i zapach. 2167

^ t w le ż i r  m ió d  dest:ow». ku- 
racyjny, najlepszy. 5 Kg. 6 k. 

60 gr. franco. Miód także w pla­
strach. K o r z e n ie w lc i , em. 
k u c -. Iw ronczany pf. 1965
I U  i n o  V S s la u e r  znane ze 
*»■ swej dobroci duża szampa 
nówka 66 ct. >/j litr. flaszka Br- 
lauera 30 ct. poleca handel Bo- 
dnara. 326

W s z ę d z i e  do n a h y c i a .
GŁÓWNY SKŁ\D WE LWOWIE 

DROGFER,r>. '

£eszka Sładcwsktego
plac Kapitulny 1.

Kapelusze damskie, 
B  o

woalki, ślubne welony,
feaptlusze żałobne
ztwsze w wielkim wyborze 

poleca

£ M ! a  Spożarska
wre L w ® «ie  

u l. A k a d em ick a  I. 2 .

M i - a f ia  L o k a lu ! !
Pracownia krawiecka 

ANDRZEJA BEDNARCZYKA
została przen esiona z ulicy Bato­

rego na u l. H a lick ą  I. Iz,
I. piętro, front.

Z a  8 0  h a l e r z y !
jest u mnie do nabycia

żurnal na cały sezon zimowy
z przesyłką 1 korona, 

tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości.

R . L A N D A T J — L w ó w ,
Czarneckiego l. 3.

Mieszkania i sklepy
po 1 cL od wyrazu.

Po k ó j  k o w a le r s K i  z umeblo­
waniem lub bez, wejście wspól­

ne, od 1. listopada do wynajęcia. 
UL Miłkowskiero 7. 2363

Sk lep  do wynajęcia, Zimorowi- 
czt 19. 2396

0Wp o k o je  i kuchnia za 17 
zł d„ wynajęcia. Krupiarska 8.

2398
I. Sm- M ik o ła ja  21, 4 p>
koje, kuchnia, I piętro. 2274

i kuchnia do wy- 
flrć 

2340
Sk le p  d u ży

najęcia od 1. listopada. Gró­
decka ó)
m okój kawalerski o r 1. listopa- 

■ da Staszica 8. 2363



8 KUR.)ER LWOWSKi z dr.ia 1. L istopada 1905.

GERMMJA A'<c Tuw. ubezpieczeń na życie 
w Sz.zecinie

W Aiisfrji czynne od r. 1.373 
" i u r n  w e  W ie o n i iu ,  „ t i  i p m a n l s h  1 "  I. L u gec>*  
N r .  4 i a s n n  n i e i s g > « e e  N r .  I we włashych 

g i.a-hacu Towarzystwa, 
utau ubezp. z końcem 1804 823?  miljonów koron
Fundusze rezerwowe 356.4 „ „
Do rozdziału dywidend istnie­

jące rezerwy zysku ubezp. . 24.5 „ „
Dywidenda według planu B. w roku asekuracyjn. 1906/7 

aż do 71 ‘/a % pełnej premji.
Ubezpieczenie na wypadek nieudolności do pfacy!
Korzyści ubezp. na wypadek nieudolności do pracy w 
porównaniu z każdym innym rodzajem ubezpiecz, są na­
stępujące: Na wypadek trwałej i zupełnej nieudolności 
do pracy, spowodowanej słabością lub wypadkiem np, 
chorobą umysłową, paraliżem, podagrą, uwiądem rdze­
nia pacierzowego, ślepotą, głuchotą itp. uwa.nia się u 
bezpieczonego począwszy od następnego roku ubezpie­
czenia od wszelkiego aalszeg* pracenia premji. Taryfa 
IV. JD , nadto otrzymuje ubezpieczony od tego samego 
czasu 5 lub 10% renię roczną od ubezpieczonego kapi­
tału aż do doży&ia lub do dniu płatności ostatniej premji 

rocznej. — Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie 
A D O L F  LIESSttANN, Dom bankowy, Lwów, Sykstuska 2.

A  O z d o b a  k « » l :d e g n  p o k o j u  I _
P rzy  zw inięciu  fab ry k i udało mi s ie  knp ić  tanio 8.000 dywanów ua ściany 

i  11.000 dyw aników  przed łóżka, tak , ie  je s tem  w możności w spaniały

dyw an ścienny z szeailli
rów ny na ebydw u s tronach , 
rokosci 200 cm. «U ugości, czarujące wzory:

piękny ' k barw ach praw dziw ych 100 cm sze*
:ujące w zory: lw y, psy , sa rn y , łabędzie , paw ie, 

je leń , w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem
p o  z t .  ^ * 5 0

w ysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi w ilgotnych ponieważ dyw an 
je s t ta k  grubym , że w ilgoć n ie  przeniknie.

PIĘKNE DT$GU*i-i p r z e d  16 sec 
fiOSy ty łku  7l> ct. za sztukę. "9830

1U|)"« Hoitascff Godmg
•3 § » -  N r .  9 8 ,  [ M o r a w a ] .  N iekonwe-

n iu iące  bez przeszkody przy  ję te  m  zosta je  z pow rotem  i zw raca się  pieniądze. 
P a n u  J .  U o i t a s c  h ,  C r Ó d i n g .

Z  n a d e s ła n y c h  dyw anów  ś c ie n n y ch  jestem  bardzo zadow olony. P ro sz ę  p o s iać  je sz c z e  
4 dyw any  śc ie n n e  po  zł. 2*50 za po b ran iem . Z  szacu n k iem  I l e n r j K ;  J U * u k o w s l t l ,  

w ła śc ic ie l dom u. P rag a . 18j 10 1905.

( K a i « e r  H c h i f f e )
,K aiser Wilhelm II.“ 215 metrów długi
„K ronprim  TVil!ielm“ 2**2 „ „
„Kaiser Wilheim der Grosse“ 198 „ „

jadą z Bremy do Noweyo Jorku 6 do 7 dni,
Odjazd we wtorki.

Cesarskie parowce jjadli tylko z Bremy, kio więc chce cesarskimi 
parowcami iechsć, może zupełnie swobodnie bez przeszkód pedró 
iować, nikt niema prawa zabronić mu tego. Każdy powinien 
już w domu postanow;ć w jakim kierunku jechać zamierza i nie 
powinien w drodze dse s'ę namówift, luo też odwieść od swego 
zamiaru. — K ażd y  m a sw o ja  wolną v oię i m oże z a  swoje 
pieniądze podtdżować dokąd chce.— W każdym jednak razie 
należy sie zawczasu postarać o miejsce na statku, a  dla zapew­
nienia tegoż należy wcześnie nadesłać na mój adres 20 koron

zadatku
F. MISSLER, BREMEN, Bahrihofstrasse 3ń

w .

K lu s ik a  s lr r y o ta  rachunku I jJ B y ssy  w y tę p ić  zupełnie mc- 
wcści państwowej Kupuje, | żua jedynie łapką autema- 

sprzedaje antyKwaruia Stanisław a | tyczną r< pijcą 40 sztuk przez 
K Shlerp , Lwów, B a to r e g o  2 8 , 1 noc Wysyłai i a pobraniem po kor. 
„pod Globusem". 336 i 2 40 Gor ki w Rudkach 2361

Na nadchodzącą zimą S f*P ^  fd V w gatunkach 
polecamy nasze L U l l Ł l t  i znakomitych, 

gładkie i wzorzyste, dla panów i p*ń 
Wzory bezpłatnie i franco do sprowadzenia od firmy

Ersio Oberinntnaler Loden und Scl.afwohwarenfabrik 
A. O K  A X V  8  Si, I i  NE

I T i  r  s e li] a m  A r l b e r g - T i r o l .

atetm m y mam
Dr. FRITZ FUCHS

dj plomowai y  chemik 
(z a p rzy s iężo n y )

B  I  n  r  «* t e o l i u i i z a j g

INŻYNIER 
ALFRED i  AHBURGSi

"Witn, VII. Si«bensterhgas*e 1.
¥zy*k*m i« p a te n t* ^ ,  re jes tro w an ie  znaków  

i  wzorów v.-# w szy stk ich  pań stw ach .

O ®jo ftllf tap  j 0st nieocenionym środkiem d nygjonmzntgo upiększenia twarzj
J UUKI j  Puaełko mało pudru braiego 128 h., c*ł« 2  kor. Różowy dla blondy­

nek, kremowy dla szatynek i brun*tetf, mara pudełko 140 h., większe 2  k. 4 0  h.

©

Woto fi usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądriki, pierzchnienie i łaszczen.e 
skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twa-z odświeża, wybiela 

1 wydelikaca. — Cena 2  korony.

prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieocenione własność1 
hygjeniczne. Oczytzcra i odświeża powietrze mieszkań w tak wy­

że jest powszechnie polecane przez pp. l*uarzy d.- oddechania cierpiącym ca 
cboroby piersiowe. Flanon 120 h Rozpylacze ou 6 0  h. do B k.

N lj id ło  x  ig ie ł  s o s n o w y c h  bwdzo korzystnie wnływa na skórę. Kawałek 6 8  h,

JCaJziBlo sosnowe
sokim st< pniu,

Krem roślinny do wybielenia i wydelikacenia czerwony eh1* lub spierzchniętych rąk. 
= = = = = = =  Cena 160 h. ------ - -------

p o l e c a

J a n  I
we L w o w i e : ulica Sykstuska 25 i plac Marjacki 1. 1.1 — w K r - s k e w i o  i Sukiennice 20 — 

©  w P r z e m y ń tu : ulica Mickiewicza 1. 11.

z moim o l b r z y m i m ,  !“ 5 c e n t y m e t r ó w  d ł u g i m  w a r k o c z e m  
r u s a i k i ,  posiadam takowy d z i ę k i  1 4 - m i e s i ę o z n e m u  u ż y .in -
n i u  mojej pomady własnego wynalazku. Pomada moja uznaną jest za 
jedyny śnidek pielęgnowania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma­
cniani cebulek. Wywołuje u panóv pełną, silną brodę i nadaje po 
krótkiem używaniu włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni 

je  od przedwczesnego siwienia do późnej starości
N igdy  jftszcct! n ie  tw ie rd z i ła m , ż# ły sym  panów  i  w m lefa* aeh , g d z ie  nie ma  

cebu lek  w łosow ych, w yrosną w łosy , bo je s t  to p rzec ież  rzeczą id e n io ie b n ą  • m atsm Jaat 
o d ra s ta ją  w ło3y u pan ó w  I pań ju ż  po bardzo k ró tk im  czasie  i ta k  u trz y m a ć  m ożna de 
późnego w ieku  b u jn y  za ro s t w łosów  p rzy  u ży c iu  w ynalea ioae j przeżeran ie  je d y a ie  oe« 
d ow n ie  d z ia ła jące j p o m a d y  A n n y  (  M l l n g ,  a z tego ta ż  powodu cieazy s ię  p re p a ra t 
mój św ia to w ą  s ła w ą  i w szędzie w ca ły m  św iecie  j e a t  peszu k iw an y .

P o leca a lę  za tem  p an io m  i p anom , c ierp iącym  na w ypadan ie  w -ł« łów  używ a* 11 
ty lk o  p O Jtin cS y  A n n y  a b ę d ą  podziw ia*  oud*w n« v rp r*st sk u tk i io jż* . F irm a
m oja is tn ie je  p rzesz ło  25 l a t  i rę c z y  w obec togo za n a jlep sze  s k u tk i. % p ew odu , fż 
w o s ta tn ich  czasach  b a rd zo  w iele  po jaw iło  s ię  b ezw arto śc iow ych  naślad o w n ic tw , u p r a ­
szam  takow e p rz y  za c h w a la n iu  od rzucać .

. 4 1  •?  . C . Codzienna wysyłka poeetą
C en a  p u szk i 6 ,  d  i 9  zł. po nadesłaniu lub za po­
braniem Daieżj lości. Wysyła wprost fabryka na i-ały świat, dokąd należy 

adresować wszelkie zlecenia.
A n n a  Wiedeń Iv Graben 118 .
Jedyny skład wys;Tkowy w e  L ^ o w i ®  ^Ip t£k3  p c3  S rcb lA y m  O fk . i t  

/ / .  S i U B L A  przedtem  Z . Ruckera.

n ie  znajdziesz skuteczniejszego my* 
d ła  leczniczego do pielęgnowania 
s k ó ry , szczególnie do usunięcia 
piegów i osiągnięcia delikatnej cery, 

ja k  yp*óbowane
B ergm un n a  m iecnne m y d ło  liljow e

(znak : 2 górnicy) 
BERGMANN & Co., Tetsohen a|E.
Na składzie sztuka po CO h :

W  K r a k ó w  e :  A p te k i :  B a r tm a ń -  
s k i i ^ p ., F . G ra le w sk i, Z . W arco in , 
K saw . M ik u ck i. ń i. P ro u , W ik to r  
I te d y k , L . R o sen b erg , K. W isz n iew ­
sk i ; łT o g u e r je :  R om an  D ro b n ń r, 
A n a s ta z y  F roncz , .1. H auak , ,1. K le ­
m e n siew icz , A rnold  R e ife r, d .R c im  
i S p ., P t. R o żn o w sk i. K. Z o p p e tlS p .’ 
J .  W iśn iew sk i i K ita; M at. Hol^f.: 
M aurycy  K re is le r  : w I S o r k n i :
D ro g u e r je  ; . a n M irh i i ik ,  S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w N o w .y ii*  S ą c z u : 
A p tek i : L . G eorgeon , M. G ozdec- 
k ieg o , R . .ia k u b o w n k i; P ro g ,;  T . 
K w ie c iń s k i ; w I lz e n K O W ie ;  A pte • 
k i ; A. K a rp iń s k i K lis ie w icz  I, 
K o łodz ie jow sk l ; w :

L a z a r  F r ie d e u b e rg .

1 fy h o r*  s  k aw  f  C ński©  
i in n e  p o  s t ,  0 3 0 , 9*5 0 , 1*9 0 , 
2 ,  2 *0 6 , 2-10 • '  *£0 ■*£ k i l o ­
g r a m .  H ysy ifc i  w  w o r s c r  
k a c h  4  Iri. * yo li f r a n o o  d o  
k a ż d e j  m i e j s c o w o ś c i  d o -  
c z t o w e j  H a n d e l  L r o -
n a r r l a  S o i f c b i e g i r  w e L v o -  > 

w i e ,  u l .  B a to r e g o  2 . (120) 1

Ii/ ~  ™   -  - c
są często skutkiem złniedbanych^przeszkód w trawieniu, które 
występują najczęściej jako bnk apetytu, ebstrukoja, zgaga, 
wzdęcie, nudności, zły smak, kół jłswy etc. i nierzadko stają 
śię przyczyną narażenia zdrowia na szwank, jeżeli się medośe 
wcześnie przeciw temu występuje.

Jako znakomity środek przeciw wszelkim objawom zepsu­
tego żfłądsa oka-ialy się od wielu dziesiątków lat powszechnie 
znane i ulubione jako kropie Msrjacelskie

Orady^nG lir&pis żof|idkowe.
Wypróbowane ą one wielokrotnie skutkiem tocc, że pobudzają 
apetyt, wzmarmają żołądek i działają łagodnie piz czyszc/a- 
jąt ń  Cena flaszki wraz z sposobem użycia 1*. -80, flsszka
wodv/ójna k. 1*40. — Przy zakupni" w a®I*. żqd^ć r a-
l-ży wyraźnie tylko prawdziwych Br»ay’ego kropli żołądkov/yck 
i żadnych innych przyjmować się nie powinro.  ̂Uważać prży­
tem nt-le,ży na opakowanie w oaer'vęnycli pudełkach fiłtiowa- 

nych z wizerunkien. Marji i*ko 
marką ochronną i podpisem * '■'*

Skład centralny C. Brady’ego apteka, Wiedeń I., Fleischmarkt 
Nr. 1/380 wysyła za poprzedniem nadesłaniem pienięd y ilbo 
za pobraniem k. 5 '— sześć małych albo za k 4'5Q trzy wie kidi 

f-aszii franco bez dalszych kosztów.

l i p  sr. m\\
szw ajcarska czekolada

Próby bez­
płatnie do na­
bycia v/ lep­
szych skle­

pach.
Hurtownie . 
sprow. dzać 

można przez 
M. Gerscho-

Wydawca, naczelry i cdpcY tedziG ry rsdaktor: Henr>k Revkakcv»!cz. Z drukarń* W. ft. S zY ^o ^ ^ lih ^ o  Lw^Jw K o ?* 1 rok;


